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Wychodzi Baine o godzinie 7. 
rano. Z wyjątkiem poniedziałków 
l ge poświątecznych. 
*»rzedpłata wynosi: 
MIEJSCOW kwartalnie 5 złr. 75 cent. 

» miesięcznie a toy 30 m 
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We Lwowie, Wtorek dnia 27. Stycznia 1874. 


META NARODOWA. 


— 


Lwów d. 27. stycznia. 


(Mowa hr. Hohlenwarta w Izbie posłów za 
porozumieniem Z (Czechami. — Projekta wy- 


fme ziowe a ustawodawstwo krajowe.) 


Z posiedzenia Izby posłów d. 
bm, Między petycjami odczytanemi 
...ajduje się petycja dyetarjuszów przy c. 
1. urzędach w Górnej Austrji o podwyż- 
szenie dywny. i emerytowanych urzędni- 
ków sług w Salcburgskiem o dodatek dro- 
żyźniany ZA dŁaliBTBPIC. podwyższenie pen- 
sji. Z porządku dziennego pierwsze było 
czytanie wniosku hr. Hohenwarta i tow. 
dotyczący podania 33 posłów z Czech (de- 
klarantów) z 23. listopada r. z. Wniosek 
Swój uzasadnia 
hr. Hohenwart: Stawiając ten 
wniosek w Wys. Izbie, powodowałem się 
zdaniem, że odpowiadałoby wysokiemu jej 
dostojeństwu, aby na podanie, noszące pod- 
pisy 33 swoich członków, dopiero po do- 
kładnem zbadaniu wyrok wydała. 'Temci 
ważniejszem wydawało mr się to zdanie, 
ile że od tego zbadania zawisła także 
utrata mandatów tak znacznej liczby po- 
słów. Prawda, że po nieuważnieniu man- 


datów, które tymczasem zapadło, wzgląd 
ten wagę swoją utracili na razie; sądzę 
jednak, ze po rezultacie ostatnich wybo- 


rów w Czechach waga jego może nieba- 
wem na jaw wystąpi. Pomimo tego zresztą 
wniosek mój ma cel jeszcze inny na oku, 
który będąc ważniejszym od sprawy czy- 
Sto osobistej, uwagę Wys. Izby niezawo- 
dnie zajmie, a to aby drogą obrad komi- 
syjnych zbadano, czy i jakie kroki uprzej- 
mości Wys. Izba chce uczynić, celem uto- 
rowania ostatecznego surowych kontra- 
stów partykularnych pojednania. 

Byłoby zbytecznem rozwodzić się tu- 
taj obszernie nad wysokiem znaczeniem 
opozycji czeskiej w sprawie stanowczego 
naszych stosunków skonsolidowania. Do- 
świadczenia, jakie Izba sama dawniej dość 
długo przebyła, ręczą, że świadomą jest 
tego znaczenia, i wątpię, aby nie widziała 
faktu, że właśnie w najświeższym czasie 
stanowiska tej opozycji znacznie wzmo- 
cnione zostały. Jeżeli bowiem z pewnej 
strony kilkakroć twierdzono, że czeska o- 
pozycja jest już na schyłku, i jeżeli py- 
tano wątpliwie, czy za jej przywódzcami 
ludność stoi, to ludność dala odpowiedż 
tak jasną, że trudno o jaśniejszą, Dwa- 
kroć w najświeższym czasie powoływano 
tę ludność do nrny, aby wybrała bezpo- 
średnio swoich reprezentantów w Radzie 
państwa, a oba razy imponującą większo- 
ścią wybrała mężów, znanych z tego, że 
SĄ najwybitniejszymi orędownikami zdań i 
zasad, w dokumencie, który jest powodem 
tej mojej mowy, nie świeżo spisanych, lecz 
tylko powtórzonych. Fakt ten jest tem 
ważniejszy, że wybory odbywały się śród 
okoliczności, dla opozycji najtr udniejszych, 
jakie sobie wyobrazić można: a to na pod- 
stawie ordynacji, wyłącznie przez wrogów 
opozycji ułożonej; pod rządem. który ca- 
łym wpływem swoim forsował dopięcie in- 


nego rezultatu: i w chwili rozterki we 
własnym obozie. 

Nad taką opozycją do dziennego prze- 
chodzić porządku, już prosta roztropność 
polityczna nie pozwala. Można ubolewać 
nad dążnościami opozycji, potępiać je, ale 
nie aly zapominać, że jest ona ezynni- 
kiem wielce ważnym, z którym liczyć się 
należy. Otóż odpowiedzą mi, że to już się 
stało, bo rząd i Rada kie już się o- 
brachowały z tą opozycją w reformie 
wyborczej dały jej odpowiedź jedyną tra- 
fną, której już trzymać się należy. Takie 
mniej więcej wywody czytałem w pismach 
centralistycznycii. 

Gdyby tylko chodziło © zabezpieczenie 
Rady państwa od naruszenia, jakie dawniej 
nastąpić mogło, byłaby może trafną ta po- 
lityka. Ale to rzecz najmniejsza; wielkie 
zadanie, jakie w Austrji rozwiązanem być 
musi, nie w tem polega, aby na wszelki 
wypadek zabezpieczyć komplet Rady pañ- 


stwa; zadanie to jest daleko większe i 
znaczniejsze. Dopiero jeżeli osiągniemy, że 
konstytucja nietylko dlatego lub owego 
stronnictwa politycznego będzie nietykalną 
naszego calego życia publicznego podsta- 
wą. lecz za fi aką przez w szystkie stronnie- 
two, przez wszystkie ludy państwa uzna- 
ną będzie: dopiero wtedy rozwiązanem bę- 
dzie to zadanie tak, jak tego cała przy- 
szłość państwa wymaga (Brawo z prawi- 
cy). A do takiego załatwienia dalej nam 
ol kwietnia rz. (sankcji reformy wybor- 
czej) niż kiedy, (Zaprzeczenie na lewicy, 
potakiwanie na prawicy). Prawda, że obe- 
cna polityka całkiem jest podobną do zre- 
dukowania opozycji w tej Wys. lzbie ad 
minimum, a jeżeliby można, całkiem ją z 
niej w parować; i jakkólwiek doświadcze- 
nia, jakie przy ostatnich wyborach w Cze- 
chach nabylismy, wcale tego nie zapowia- 
dają, to przyznał bym wreszcie, że może 
rozpisując wybor za wyborem, tak by się 
ludność w końcu znużyło, iżby ani zajrza- 
ła de umy wyborczej, i że prędzej czy pó- 
źniej mandaty do Wys. Izby jużby tyl- 
ko rozdawane byly przez kilka figur, 
których cały byt od panującego systemu 
zależy, i którzy nie mają innego ratunku 
jak służyć temu systemowi (Brawo na pra- 
wicy. zaprzeczanie i niepokój na lewicy.) 
Ale czyż opozycja przez to, że tu 4 
prezentów. T nie jest, istnieć przestanie ? 
Będzie ona istnieć i nadal, i utworzy się 
tylko sytuacja, którą radbym całej uwa- 
dze Wys. Izby, a oraz ręądu polecić: opo- 
zycja nie będzie miała możliwości uwyda- 
tnienia się na drodze legalnej. Podobno 
bardzo mało jest mężów stanu, którzy sta- 
nu takiego nie uważali za arcyniebezpie- 
czny. Z pewnością, nie w przemocy, ale 
w pojednaniu stronnictw leży zbawienie, i 
w. tym to kierunku Wys, Izba i rząd po- 
winny calą swoją rozwinąć energię. Tam 
będzie energia na miejscu, i tylko tam pro- 
wadzi do cela, Wi ięc, aby Izba w tej mie- 
rze pierwszy krok uczyniła, oto pierwszy 
cel mego wniosku. 
Zarzucano mojemu - wnioskowi także 
to, że nie zapowiada żadnego praktycznego 
rezultatu. Powiadano, że choćby Izba po- 


Pokłosie tygodniowe. 


Tydzień przeszły ubiegł śród agitacji 
wyborczej, W niedzielę zgromadzenia wy- 
orcze po dzielnicach miasta, w poniedzia- 
łek agitacja to za jednym, to za drugim 
kandydatem poselskim po ur zędac 1 i do- 
mach. a we wtorek wybory same, a zale- 
dwie te się ukończyły, już we środę, 
czwartek i piątek y jednej strony posie- 
dzenie miejskiego komitetu ściślejszego do 
wyborów Rady miejskiej, a w piątek wie- 
czór posiedzenie komitetu obszerniejszego, 
gdzie głosowano nad listą kandydatów, 


proponowanych przez komitet ściślejszy ; 
z drugiej strony znowu, malkontenci, któ- 
rzy przy wyborach posła zawarli sojusz z 
żydami, pomimo poniesionej klęski, znowu 
traktowali przez środę, czwartek i piątek 
z żydami o nowy sojusz da wyborów Ra- 
dy miejskiej, a zarazem wabili do siebie 


innych obywateli, dawniejszych radnych. 
tumaniąc ich w iadomością, iż mie jski ko- 
mitet śe iślejszy wykluczył ich z listy kan- 
datów. i nakłaniając ich tym sposobem 
o podpisania wspólnie z nimi odezwy do 
orców, w której 32 kandydatów do 
ich 7 „tiejskiej poleca samych siebie i swo- 
erentów, 
Nie pow 
i obszerniejs 
je żało. 
kilka Infos) 
wania za nią w 


iemy, ażeby komitet ściślejszy 
zy spełnili swe zadanie jak na- 


Które na swą listę kandy datów 


błędowi przypisać ZEP to AE - 
przedwyborczy KR ży. Ależ komite 
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zk ciej, 1 obydy iej 


tak zaczęli tworzyć klub osobny, j 
wiązać się z żydami, ażeby przeforsować 


| swoje kandydatury. Namówili więc sześciu 
członków komitetu jednego po drugim do 
wystąpienia z miejskiego komitetu, 
przystąpienia do ich klubu. My mamy — 
tak myśleli — większą powagę w mieście, 
jak ogół wyborców, 1 wysadzony przez 
nicli komitet. Jak wydamy odezwę. to przy- 
najmniej 500 wyborców polskich za nami 
pójdzie, i na naszą listę będzie głosował. 
A gdy 1.000 głosów przyrzekli dać nam 
żydzi, skoro 20 żydów weźmiemy na swą 
listę, to wygrana będzie przy nas! 
Zestawiając więc działalność komite- 
tu przedwyborczego i działalność klubu, 
z secesjonistów utworzonegu, i związanego 
sojuszem z kahałem i Szomer Izraelem, to 
łatwo osądzić można, po której stranie 
jest godziwość i słuszność! Jakikolwiek 
wypadnie rezultat głosowania, to jedno jest 
pewnem, że już dotychczasowa przewaga 
kilku matadorów mieszczańskich upadnie 
na zawsze. Już nie będą ci patrycjusze 
nadal całego mieszczaństwa wodzili za no- 
Sy. Mieszczaństwo całe, osobliwie młodsze, 
poczuło swą godność, i wcale nie myśli 
się poddać kierownictwu panów Zaaków i 
Dąbrowskich, i być bardzo może, że gdy- 
by nawet lista secesjonistów otrzymała 
większość, to stojący na niej Żaak i Dą- 
browski jej nie otrzymają. Wielu LóŚWEn 
z głosujących i na ich listę, mazało ich 
przedewszystkiem! A nawet gdyby i wy- 
brano ich, to jakże to pociesznie wyglą- 
dać będzie, że dotychczasowi mdtigorowie 
mieszczańscy, wybrani do Rady są głosa- 
mi żydów, Niemców, i pewnej części urzę- 
dników, ałe nie glosami mieszczan. 


W każdym razie smutną jest rzeczą 
to rozdwojenie między wyborcami polski- 
mi, wynikłe z ambicji kilku, co się nie 
chcieli poddać większości! Na to rozdwo- 
jenie czekał Szomer Izrael, ażeby się wmię- 
szać i wytargować od secesjonistów 20 
krzeseł radzieckich dla siebie. I już po- 
czucie solidarności narodowej tak” dalece 
się przytępiło, iż secesjonistów nawet po- 
tępienie powszechne wstrzymać nie może 
od fatalnej drogi. na którą weszli, lecz 
Targowica, ta zasłania się chorągwią postę- 
pu, nie narodowego, lecz wiedeńsko- -zydow- 
skiego. 


a do | 


słów gotową była zrobić krok uprzedza- 
jący, to trudno przypuścić, aby propono- 
wane przezemnie obrady komisji czem in- 
nem się skończyły, jak ponownem skonsta- 
towaniem, że obustronne zapatrywania na 
żaden sposób pogodzić się nie dadzą. 

Otóż wydaje się opacznem wyroko- 
wać o rezultacie badania, którego się je- 
szcze nie przedsiębrało. Ale choćby i tak 
było, to odesłanie do komisji odniosło by 
przecie ten jeden, jakkolwiek negatywny 
skutek, że odwróciłoby się nowe umysłów 
rozjątrzenie, które koniecznie powstać mu- 
si, jeżeli podanie 32 czlonków, mimo po- 
parcia wielkiej liczby innych członków 
Wys. Izby nawet takiego zdobyć sobie nie 
może traktowania, jakiego się nie odmawia 
nawet każdemu podaniu osoby prywatnej, 
choćby tylko przez jednego posła wręczo- 
nemu. 

Zadanie wreszcie, którebym pragnął 
postawić Wys. Izbie, występuje dzisiaj 
śród okoliczności, że o pomyślniejszych dia 
stronnictwa centralistycznego ani pomyśleć 
nie można. Posiadając przygniatającą: więk- 
szość w obu Izbach, może się nadto opie- 
rać orząd swojej barwy, który dotychczas 
w sposób najbrutalniejszy z opozycją po- 
stępował. A któż zaręczy, czy ta sama 
sprawa, co dzisiaj od stronnictwa centra- 
listycznego domaga się załatwienia, już 
może wkrótce nie zażąda decyzji śród 0- 
koliczności daleko mniej pomyślnych i z 
pognębiającą koniecznością í a 

Alboż może chcianoby zpowu się trzy- 
mać polityki wyczekiwania ? Mniemam, że 
to polityka niestosowna, 
zatem, korzystajcie z teraźniejszości. okaż- 
cie, że to serjo było po wasgej myśli, gdy- 
ście w adresie wynurzali nadzieję przyję- 
cia ugody w duchu umiarkowania i słu- 
szności; i pierwszy krok ku temu uczyń- 
cie, moi pp. głosując za moim wnioskiem. 
(Oklaski z prawicy.) i (D. n.) 

O mMM 


Projekta wyznaniowe, a mianowi- 
cie projekta o stosunkach kościoła katolic- 
kiego na zewnątrz, raczyły uwzględnić ta- 
kże po części ustawodawstwo krajowe. 

I tak mianowicie $. 37%. powiada: 

„Bliższe postanowienia co do konstytno- 
wania i reprezentowania gmin parafialnych 
(w parafii), i co do sprawowania ich inte- 
resów, pozostawia się ustawodawstwu kra- 
jowemu.“ 

A §. 43. tosamo pozostawia temuż u- 
stawodawstwu szczegółowe wykonanie za- 
sad, w $$. 41. i 42. orzeczonych; te para- 
grafy brzmią : 

$. 41. Zarząd majątku kościołów i 
istniejących przy nich zakładów kościel- 
nych (fundacje itd.) ma być w ogóle w ten 
sposób urządzony, ażeby miał w nim udział 
przełożony kościoła, tudzież ED 
tych, którzy w razie, gdyby ów majątek 
nie wystarczał, mają pokryć potrzeby ko- 
ścielne, i ręczyć subsydjarnie za obowią- 
zania kościoła lub zakładu kościelnego. 

$. 42. Według zasady $. 41. mają ma- 
jątkiem kościołów parafii zarządzać wspól- 
nie przełożony parafii, gmina parafialna i 
patron. 
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dków tutejszych do pism centralistycz- 
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nych wiedeńskich, piszących o wyborze 
Czerkawskiego niema granic, Dziennik 
Polski dostarcza im materjału, który oni 


zużytkowują w swój sposób. T tak jeden 

| donosi. że ks. Sapieha Leon na wybór 
Czerkawskiego wydał kilkanaście tysięcy 
zir. w. a., gdy tyme zasem wybór ten ko- 
sztował tyle, ile zapłacono drukarni za 
plakaty, a i tę małą kwotę złożyli człon- 
kowie komitetu. Dragi donosi, że ks. Sa- 
pieżyna łożyła na wychowanie w kraju 
Czerkawskiego, że potem kształcił on się 
kosztem jakiejś drugiej pobożnej pani w 
„nkiejś szkole Pższej za granicą, utrzy- 
mywanej przez 00 Jezuitów! A tym cza- 
sem wszystkim we Lwowie wiadomo, że 
Czerkawski, syn właściciela folwarku 
w Brzeżańskiem, kształcił się kosztem 
ojca we Lwowie, tu był asystentem pro- 
fesora botaniki. dr. Łobarzewskiego, potem 
tu skończył studja prawnicze, lecz nie 
chege się poświęcać prawniczemu zawodo- 
wi, udał się na medycynę do Wiednia, 
tam ukończył utrzymując się z lekcji, stu- 
dja lekarskie i był potem lat kilka asy- 
stentem dr. Oppolzera. Ofiarowano mu 
później katedrę w zak, tecie krakow- 
skim, lecz jej nie przyjął. Zydki lwowskie 
idąc za Dziennikicm i im ogłaszają go 
klerykałem i feudałem! Czerkawski klery- 
kałem lub feudałem ! dlaczego? zkąd? Bo 
jest przeciwnikiem centralistów, i "dzisjej. 
szego centralistycznego ministerstwa, jest 
ZA jak najobszerniejszą autononomią kra- 
jową! A u żydów naszych każdy jest „feu- 
dal lub clerical“, kto nie należy do nie- 
mieckich centralistów ! 


A każda korespondencja żydowska do 
pism wiedeńskich must się zaczynać i 
kończyć od wymyślania na właściciela 
Gazety Narodowej, jako niby stojącego na 
czele fendalno-klerykalnej kliki we Lwo- 
wie, która to klika miała zwyciężyć przy 
wyborze posła! Nie klika zwyciężyła przy 
wyborze, lecz idea narodowa! Kliką było 
i jest owych kilkunastu secessjonistów, co 
sojusze zawierają z centralistami galicyj- 
skimi, z żydami i Niemcami! pod fałszywą 
chorągwią „postęp“. Doszło bowiem u nas 
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O czynnościach Wydziału | 
krajowego 
według sprawozdania komisji budżetowej, 


Komisja budżetowa miała za zadanie 
ocenić pożyteczność lub szkodliwość dzia- 
łań Wydziału krajowego, 8 z swych ob- 
serwacji złożyć sejmowi odpowiednią re- 
lację. Z sprawozdania w tym celu złożo- 
nego uznajemy za stosowne dać główniej- 
sze ustępy, podzielając w zupełności, to 
co pisze komisja budżętowa w tej spra- 
wie „że w obecnej chwili, wśród głośno 
już wypowiedzianych wątpliwości ò poży- 
tku autonomii krajowej w ogólności wnio- 
sków do uszczuplenia zakresu działania 
niektórych instytucji autonomicznych, zmie- 
nienia ich natury lub całkowitego usunię- 
cia, zastanowienie się nad znaczeniem, sta- 
nowiskiem, warunkami bytu zwierzchniej 
władzy autonomicznej jest na czasie i po- 
służy w niejednem miejscu do rozświecenia 
sprawy a noże nawet do uspokojenia umy- 
słów”, W sprawozdaniu swem ka 
budżetowa przedstawia trudności z jakie- 
mi Wydz. kr. walczyć musi poczem biorąc 
je na uwagę dodaje: 

Że w tych warunkach Wydział kra- 
jowy, jak i w ogóle i inne organa auto- 
nomiczne, nie wszystkim oczekiwaniom od- 
powiedziały, nie wszystkich zadowolniły, 
dziwić się nie można. dziwićby się trzeba, 
gdyby było inaczej, krytyka też pojedyn- 
czych czynności Wydziału krajowego nie 
jest zarzutem, jest ona jedynie skazówką, 
że w tym lub owym szczególe podług naj- 
lepszego przekonania komisji zmiany W 
postępowaniu z korzyścią dla kraju i dla 
fanggo mT ydsiin zastosować się dadzą. 

edewszystkiem komisja ah na- 
dzieję, że Wydział krajowy usilnie starać 
się będzie o przywłaszczenie sobie tych 
form 1'sposobów działania, które stano- 
wią właściwą ohg, organów autonomicz- 
nych, w krajach w których samorząd stał 
się od dawna dhar” już i wypróbowaną 
podstawą i urządzeń spó- 
łecznych. Usunięcie 0 "le tylko być może 
strony czysto formalnej, bliższe bezpośre- 
dnie zetknięcie ze stronami, zastąpienie 
nieraz pisma żywem słowem, kierowanie 
ludźmi nie podłag przyjętych i dla wszy- 
stkich jednakowych norm, ale stosujących 
się do charakteru uzdolnienia i właściwo- 
ści pojedynczych, opieka nad podporżąd- 
kowanemi sobie organami nie tylko taka, 
j ustawa przepisuje, ale taka, jaką 
każdorazowa potrzeba wskaże, udzielenie 
dobrej rady, poufnej skazówki, tam gdzie 
urzędowe pismo mogłoby być uważane za 
przekroczenie kompetencji, oto są pomię- 
dzy innemi właściwości wyróżniające a 
ministrację na podstawie samorządu od 
administracji biurokratycznej. omisja 
budżetowa nie zapoznaje, że w tej rzeczy 
jak w tylu innych krytyka jest łatwą ale 
wykonanie trudne. Wydział krajowy w 
chwili swego powstania przejął bardzo 
wiele spraw od c. k, namiestnictwa zała- 
twionych od dawna podług pewnych norm 
ustalonych z odpowiednią a i a waka ciii Z WA w RANGA Myję gów © fe oo| mmo laki Td pig Ra dokumen- 


do tego, że wzniosłe hasło postępu służy 
wszelkiemu sprzeniewierzaniu się polskiej 
myśli za płaszczyk, że w imię postępu 
zdradza się własny naród i łączy z wro- 
gami jego. 

I to nietylko u nas się dzieje. Wro- 
gowie nasi wszędzie w imię postępu roz- 
bijają i tępią naszą narodowość, tak w 
Prusiech liberalnych niby, jak w despoty- 
cznej Moskwie! 

Od walki wyborczej przejdźmy do 
spraw innych w naszem mieście. 

Teatr prawie codzień petny. Zawsze 
we Lwowie bywał» od trzech króli po- 
cząwszy po dwie redut w niedzielę i w 
środę w salach teatralnych, lecz że te re- 
duty zeszły już bardzo w opinii . publicz- 
nej i mało były uczęszczane, przez co 
przedsiębiorstwu teatralnemu raczej szkodę 
niż korzyści przynosiły, a publiczności nie 
dawały zabawy, więc tego roku zaniechano 
tych zwykle regularnie odbywających się 
redut, a tylko trzy redut będzie na po- 
czątku lutego i przy końcu karnawału, 
które dyrekcja teatru będzie się starała 
urozmaicić, tak, iżby prawdziwej zabawy 
dostarczyły publiczności. 

I balów tego roku jest mniej, jak w 
latach dawniejszych. Połowę karnawału 
upłynęło prawie bez balu, w domach pry- 
watnych również bardzo mało zabaw, Ary- 
stokracja nasza całkiem nie daje wieczo- 
rów tańicujących. Straty przeszłoroczne 
na papierach gieldowych Są przyczyną, że 
bardzo mało panów naszych przebywa we 
Lwowie, i bardzo wiele mieszkań pierw- 
szopiątrowych stoi próżnych, W teatrze 
loże parterowe i pierwszopiątrowe są bar- 
dzo rzadko zajęte, w ogóle pod tym wzglę- 
dem Lwów stracił swoją dawniejszą fizjo- 
gnomię. W jednem tylko kasynie mie- 
szczańskiem odbywają się zabawy z tańcami 
co sobotę przy bardzo licznym udziale, 
gdyż zabawy te nie wiele kosztują udział 
w nich biorących. Należałoby nawet życzyć 
sobie, ażeby ubiory były jeszcze mniej 
świetne, i ażeby tak jak towarzyskie koło 
kasynowe, zupełnię tak samo bawiono az 
i na zabawach domowych w skromnych 
strojach i bez wszelkiej wystawy. 
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| tów i faseykułów: zmienić te normy, Wy- 
naleźć sposób załatwienia odmienny a od- 
powiedni, nie jest zadaniem łatwem, ani 
w krótkim czasie przeprowadzić się = 
jącem. Ale są nadto inne przeszkody d 
lej sięgające, trudniejsze do usunięcia. Nie 
zdołaliśmy przebyć bezkarnie epoki prze- 
szło 100letniej rządów binrokratycznych, 
w najjaskrawszem tego słowa znaczeniu, 
wychowanie tylu generacji kolejno pod 
tym systemem nie mogło, pozostać bez 
śladu. To też dzisiaj nie ten lub inny or- 
gan zasługuje na piętno biurokratyzmu, 
jestto choroba chroniczna, która dotknęła 
cały nasz organizm społeczny. Nie jeden, 
niemal każdy, ktory stojąc na uboczu kry- 
tykuje postępowanie biurokratyczne, jeżeli 
jego sprawa osobista w formach biurokra- 
tycznych załatwiona nie została, uważa ją 
za wcale niezałatwioną, a jeżeli z bez- 
czynności przejdzie do czynnego działania, 
bezwiednie sam staje się biurokratą. Po- 
trzeba- czasu i cierpliwości, potrzeba 
przedewszystkiem pracy i dobrej woli, aby 
wyleczyć chorobę, tę sztuc zuie nam Zaszcze- 
pioną. W zadaniu tem powinien przewo- 
dniczyć krajowi Wydział krajowy: nie 
mamy prawa żądać i nie żądamy, aby od 
razu doprowadził nas do celu, do którego 
inne społeczeństwa zdążały przez wieki, 
ale wyrażamy przekonanie, że staranie 0 
postęp w tym kierunku, jakkolwiek być 
może tylko stopniowy, jest pierwszym, 
koniecznym warunkiem utrwalenia samo- 
rządu, uzyskania dla kraja odpowiednich 
z niego korzyści, usunięcie tych czynnikó v 
rozkładowych, jakiemi TER systèma po 
części bezwiednio: po części z samowiedzą 
dezorganizowały społeczeństwo nasze. 

alej komisja budżetowa wykazuje 
błędy systemu rachunowego, i dodaje zaraz 
że powodem tego „uie było ani nie 
sumienność, ani istotny brak funduszów, 
ale tylko mylna rachunkowość w oddziałe 
paz 

Idąc dalej, mówi komisja w ogólnem 
oceniemiu działań Wydziału krajowego, Za- 
sługuje na wszelkie uznanie. jego staranie 
się widoczne o jak największe oszczędno- 
ści w rozrządzeniu groszem publicznym. 
Można się nie zgadzać w zapatrywania na 
sposób fraktyfikacji tej lub owej części 
majątku krajowego, można nie pochwalić 
systemu rachunkowości i domagać się zmian 
odpowiednich czy to przy zamknięciu ra- 
chunków lub w układaniu POCMIOAZY, 
można zresztą naganić pewną lękliwość, a 
stąd zbyteczne ociąganie się w przeprowa- 
dzenin operacji finansowych przez sejm 
uchwalonych, ale zaprzeczyć się nie da, 
że gospodarstwo majątkiem krajowym 
przez Wydział krajowy, prowadzone jest 
w sposób rozważny, uczciwy i z jak naj- 
większem uwzględnieniem warunków 0- 
szczędności tak koniecznej przy szczu- 
płych zasobach, jakiemi kraj nasz rozpo- 
rządzać może. 

W tym zakresie działania nie tylko 
słowa ale i fakta wskazują pokładane w 
Wydz. kraj. zaufanie a wymownym dowo- 
dem są cyfry zapisów i fundacji mnożących 
się w każdym roku od czasu odbioru za- 


Wspomnienia ze Wschodu. 
Ze Stambułu do Angory, 


przez 
W. JKoszczyca. 


(Dalszy ciąg.) *) 
VI. 


Sabandźa i nocleg w hanie. W drodze. 
Dolina Sakcharji. Podanie o rozbójnika Le- 
fterze. Rzeka Sukcharja. Kidpriu Baszi i o 
mostach tureckich. Dynastja Ali-Osman i jej 
stosunek do nauki i sztuki, O  nczoności 
wschodniej i języku tureckim. Zagrzebane 
kwiaty literatury europejskiej odżywają w li- 
teraturze tureckiej. Giejwa i Orta-Kińj. Or- 
mianie tureccy, charakter ich cywilizacji i 
ich posłannictwo ma Wschodzie. Kara-Ctaj. 
Grzbiet Kara-Kaja i anegdota 0 romanty”z- 
nym epizodzie w związku z pewną tajemnicą 
tureckiego rządzenia. Kara-Kaja derwent. No- 
cne wyścigi i wjazd do Darachły. 


Jeśli jest prawdą powszechnie znaną, 
że nie trzeba dawać się uwodzić pozora- 
mi, to takowa szczególniej powinna być 
zastosowaną do wszystkiego, co się napo- 
tyka w dziedzinie życia ludzkiego na 
Wschodzie. Ojczyzną jabłek adamowych 
jest Wschód — Martwe jezioro. Gorzkie 
też rozczarowanie oczekuje podróżnego, 
gdy stauie w progach Sabandżi, staroży- 
tnego Sophon, a do której tak mile wabi 
jej lesista kortyna. Fala" cuchnących Wy- 
ziewów wita pierwsza rozmarzone zmy” 
sły, a ciasne i brudne uliczki, Z z 
remi błotnemi domami, bez szkła sę 5 
knach, dotykalniej jak poki d o 
dają poznać, że znajduje Się ij y es tko 
dziwego tureckiego świata; 50 WSZYS 
co widać po wybrzeżach mor skich, zatar- 
ło swe piętno rodzime i przywdziało kos- 
mopolityczną barwę osad przymorskich, a 
właściwa Turcja zaczyna się 0 parę M 
w w głąb kraju. 


*) Patrz nr. 140, 141, 237, 239, 240, 


246, 249, 250, 260, 262, 263, 264, 268, 274, 
674, 281, 283, 286, 287, 289, 292, 300 i 
303 z r. 1873. inr. 2, 6, 4, 17, 18 i 19. 


rządu tej części majątku krajowego przez 
Wydział krajowy. 
Jeżeli zważymy, że cały majątek fun- 


zayzduszów stypendyjnych, przez długie lata 


nagromadzony wynosił w chwili oddania 
go przez namiestnictwo w zarząd Wydzia- 
łu krajowego 1868 roku 669.334 złr. 39 c., 
a w ciągu pięciu lat majątek ten pomno- 
żył się więcej niż w dwójnasób, świadczy 
to z jednej strony o ofiarności kraju, ale 
także równie stanowczo o zaufaniu po- 
wszechnem do zarządu funduszami tymi 
przez Wydział krajowy. To jedno wystar- 
czy na uzasadnienie twierdzenia, że Wy- 
dział krajowy jest instytucją dla kraju po- 
żyteczną i Że zarzuty mogą być uzasa- 
dnione o ile dotyczą pojedyńczych Szcze- 
gółów postępowania, ale błędne i są tylko 
dowodem niedostatecznego rozpoznania 
przedmiotu lub fałszywego poglądu o ile 
zmierzają do podkopania instytucji w jej 
bycie lub zasadniczem znaczeniu. Komisja 
budżetowa pragnie wyrazić tutaj zapatry- 
wanie swoje w przedmiocie niebędącym 
może w ścisłym związku z czynnościami 
Wydziału krajowego: O ile liczne ze 
wszech stron przypływające zapisy i fun- 
dacje na stypendja dla biednych uczniów, 
są ze wszech miar dla naszego kraju za- 
szczytnym objawem, tem zaszczytniejszym, 
ile że przypada w epoce aż nazbyt wido- 
cznego zmaterjalizowania i zobojętnienia 
dla sprawy publicznej, a dla naszego kra- 
ju w latach ciężkich i dotkliwych przesi- 
leń ekonomicznych, o tyle sądzi komisja 
budżetowa pożytecznem zwrócić uwagę 0- 
pinji publicznej, że ofiarność fundatorów 
zbyt wyłącznie może uwzględnia jedną 
stronę tylko potrzeb krajowych z pomi- 
nięciem innych równie ważnych, równie 
żywotnych, a do tego samego celu zmie- 
rzających. 

Niewątpliwie bowiem okazuje się zdro- 
wy sąd i odpowiednie zapatrywanie kraju, 
jeżeli datki na rzecz publiczną skierowane 
są przeważnie w kierunku dotyczącym 
kształcenia się młodzieży, jestto istotnie 
droga, jedynie zbawienna, wiodąca do mo- 
ralnego podniesienia społeczeństwa nasze- 
go, do podźwignięcia upadłego dobrobytu, 
do zagodzenia waśni wewnętrznych, sło- 
wem do wszystkiego, co nam lepszą przy- 
szłość rokuje. Komisja budżetowa nie są- 
dzi jednakowoż, aby wspieranie biednych 
uczniów wyczerpywało już cały zakres 
starania około wychowania publicznego. 

Stypendjów jest już tak wiele, że cza- 
sami rozdawane być muszą i mniej zasła- 
żonym, wykształcenie pojedyńczego sty- 
pendysty na lekarza lub prawnika, a któ- 
rego gmina zwykle raz na zawsze utracą, 
jest względnym tylko pożytkiem dla :spo- 
łeczeństwa. 

Przeciwnie zaś podniesienie ogólnego 
stanu oświaty, zwłaszcza w warstwach 
biedniejszych, jest warunkiem pierwszorzę- 
dnym rozwoju i pomyślności, jest dła nas, 
osobliwie w danych warunkach, pytaniem 
życia i śmierci. Kraj nasz, zarówno jak 
cały świat ucywilizowany walczy z tru- 
dnością, że klasa nauczycieli ludowych, od 
których zależy stopień ukształcenia, a w 
znacznej części i moralności całych poko- 
leń, nie są, czem być powinni, że z powo- 
du szczupłego uposażenia rekrutują się za 
zwyczaj nie pomiędzy najgodniejszymi, lecz 
pomiędzy tymi, którzy w innym zawodzie 
nie zdolnymi się okazali. Czyżby nagrody 
przeznaczone dla wzorowych nauczycieli 
nie odpowiadały potrzebie najważniejszej 
chwili obecnej; sejm pod tym względem 
robi co może z uwagi na szczupłe fundu- 
— —_ i W Ni) 

Sabandża ma kilka tysięcy ludności i 
jest rezydencją kajmakama, pódprefekta, 
zależnego od mutasaryfa, prefekta ismid- 
skiego. Prócz niezdrowego powietrza, ni- 
czem ona nie słynie, dlatego starannie by- 
ła unikaną przez wszystkich inżynierów i 
w ogóle Europejczyków, którym los kazał 
nieco dłużej zatrzymać się w tem dzikiem 
ustroniu. Domy jej, jak to powiedziałem 
na wstępie, są z błota, tj. z cegieł, robio- 
nych z błota, pomieszanego z Sieczką sło» 
mianą a następnie wysuszonych na słońcu, 
przyczem sam proceder budowania  tutej- 
szych domów zostaje dziwnie uproszczo- 
nym. I tak, z wykopanej ziemi pod funda- 
menta, wznoszą ściany, które w niewiel- 
kich odstępach wiążą drzewem; a chociaż 
domy tutejsze bywają piątrowe, grubość 
tego drzewa nie przechodzi jednak roz- 
miarów naszych krokwi i łat, używanych 
na dachy. l 

Podobny sposób budowania domów był 
używanym za moich czasów i w Stambule, 
w tych dzielnicach, które jeszcze nie do- 
stały nowych planów i regulacji ulic. Pra- 
wdziwie czarownym w skutek tego bywał 
widok powstania domów, najczęściej dwu- 
piętrowych, które jak grzyby po deszczu 
z ziemi wyrastały. W Stambule i po wię- 
kszych portowych miastach tureckich, ścia- 
ny na zewnątrz bywają szalowane cieniut- 
kiemi deszczułeczkami, następnie pstremi 
kolorami pokostowane. Budowa takich do- 
mów jest niepospolicie tanią, zważywszy, 
że wewnątrz niepotrzebne są ani piece, a- 
ni żadne inne środki, służące do utrzyma- 
nia ciepła w mieszkaniu; z innej strony 
niedbalstwo tutejsze sprawia, że dają we- 
wnątrz mieszkania pojedyncze podłogi, a 
zamiast sufitów, pojedyńcze futrowanie z cie- 
niuśkich deszczułek, na spojeniach bardzo 
eleganckiemi rzężbionemi fugami przyozde- 
nych. Śmiało można powiedzieć, że za pa- 
rę tysięcy złr. można pobudować dom w 
Stambule, za który w ciągu lat pięciu nie- 
tylko wyłożony kapitał na budowę wróci 
się, lecz i drugie tyle przyrośnie; ko- 
morne bowiem tam jest tak drogie, jak we 
Lwowie. Za to, w razie pożarów, giną ca- 
łe dzielnice, po kilkaset domów od razu, 
a domy odosobnione burza wywraca jak 
domki z kart. Widziałem nie raz tego 
przykłady. Prócz tego domy tutejsze są 
chłodne w zimie, a mrowie po skórze Eu- 
ropejczyka przechodzi na samo wspomnie- 
nie, że musiał kiedyś zamieszkiwać podo- 
bne apartamenta! (C. d. n.) 


sze, ale to co robi, o wiele nie wystarcza 
do osiągnięcia zamierzonego celu, tu ofiar- 
ność kraju może przyjść w pomoc z bar- 
dzo wielkim pożytkiem dla społeczeństwa 
naszego. — Albo inny przykład jeszcze: 
Szkoła rolnicza w Dublanach ma tak wie- 
le stypendjów, że są uczniowie, którzy po- 
bierają po dwa lab trzy stypendja naraz. 
Szkoła zaś sama walczy z trudnościami 
finansowemi, i pomimo cerocząego Wspar- 
cią ze strony funduszu krajowego, zale-- 
dwie utrzymać się zdoła, Czyżby lepsze 
uposażenie samejże szkoły, utworzenie no- 
wej katedry, nowego oddziału, słowem pod- 
niesienie znaczenia szkoły na równorzę- 
dne stanowisko z podobnemi zakładami w 
innych krajach europejskich, nie było wię- 
kszą zasługą, oddaną kulturze krajowej, 
jak bezustanne pomnażanie stypendjów dla 
uczniów, których i tak nigdy tam nie za- 
braknie. Czyż wreszcie można nie wspom- 
nieć o znaczeniu i doniosłości akademii 
umiejętności, która ma za zadanie już nie 
wychowanie pojedyńczych, ale podniesienie 
ogólnego stopnia wykształcenia, kształcenie 
kształcących, oddziaływanie na wszystkie 
ziemie przez Polaków zamieszkałe, stano- 
wienie łącznika pomiędzy niemi, a wresz- 
cie reprezentację myśli polskiej i oświaty 
na zewnątrz. Te kilka przykładów pozwo- 
liła sobie komisja budżetowa pośród wielu 
innych przytoczyć, aby ta obecnie tak hoj- 
nie, tak zaszczytnie obowiązująca się ofiar- 
ność kraju na cele naukowe nie ogranicza- 
ła zbawiennego działania w jednym wyłą- 
cznym kierunku, lecz ażeby wpływ swój 
dobroczynny rozpostarła szerzej we wszy- 
stkie dziedziny, w których kształcić się 
może i rozwijać duch polski, myśl i wie- 
dza polska. 

Komisja wyraża uznanie z powodu 
rozpoczętego przez Wydział krajowy Sprę- 
żystszego nieco działania nadzorczego nad 
fundacją skarbkowską, a przy tej okazji 
wypowiada smutek z powodu sporów 0 
zarząd teatru, które przeszkadzały do roz- 
woju sceny, która być winna „szkołą i 
dzwignią języka, dobrego smaku i estety- 
cznego wykształcenia publiczności", za- 
chęca więc Wydział krajowy, aby ener- 
gicznem wystąpieniem interwenjował w 
sprawach podobnych. 

Zaprzeczyć się nie da, że jeżeli stan 
szpitali i dróg w naszym kraju porówna- 
my z krajami ościennymi, stojącymi wy- 
żej pod względem cywilizacji i dobrobytu 
materjałnego, porównanie takie wypadnie 
na niekorzyść naszych stosunków. Ale za- 
patrując się na rzecz z innego stanowiska 
i przeprowadzając porównanie ze stanem, 
jaki był podczas administracji rządowej, 
niema żadnej wątpliwości, że kierownictwo 
Wydziału krajowego wykazuje znaczny po- 
stęp i niezaprzeczone korzyści. W świeżej 
pamięci są jeszcze czasy, w których szpi- 
tal powszechny był dla ludności postra- 
chem, a ludzie z najbiedniejszych klas spo- 
łeczeństwa woleli być narażeni nie tylko 
na brak opieki lekarskiej, ale nawet na 
głód i niedostatek, byle tylko uniknąć po-' 
bytu w któremkolwiek ze szpitali publi- 
cznych w Galicji. 

Złe obchodzenie lekarzy i służby le- 
karskiej z chorymi, korzystanie przedsię- 
biorców na dostawę żywności, okrycia i 
innych potrzeb domowych, brak czystość! 
i świeżego powietrza, robiły podówczas 
ze szpitali powszechnych miejsca, 0 któ- 


rych mówiono ze zgrozą i przerażeniem, 


a wielu obawiało się ich gorzej niż wię- 
zienia. Nie lepiej działo się z budową dróg 
publicznych. 

Pod jednym i drugim względem jest 
postęp powolny ale nie wątpliwy. Szpitale 
coraz bardziej stają się zakładami odpo- 
a ludzkie obchodzenie 1 


wiednimi eelowi, > 
zasługują 


troskliwa opieka nad chorymi 
na uznanie. 

Dziś już powiedzieć można, że stan 
dróg jest-lepszy, niżeli był za administra- 
cji rządowej. - 

Streszczając powyższe uwagi, komisja 
budżetowa wyraża przekonanie, że mimo 
pojedyńczych niedostatków tak w sa- 
mymże organizmie Wydziału krajowe- 
go jak i w jego zarządzie, instytacja 
ta przynosi krajowi niewątpliwe i znako- 
mite korzyści. Niedostatki w organizmie 
usuwać będzie kolejno ustawodawstwo 
krajowe a już pierwszym krokiem w tym 
kierunku są uchwały z dnia 12. stycznia 
r. b. dążące do ścieśnienia węzłów pomię- 
dzy Wydziałem krajowym a innemi orga- 
nami autonomicznemi, zarząd i wykonanie 
staną się coraz odpowiedniejszemi w miarę 
jak obok pracy gorliwości 1 poświęcenia, 
ktorych liczne mamy dowody, przybywać 
będzie z każdym rokiem doświadczenie i 
ustalać się poczną tradycje postępowania, 
we wszystkich gałęziach czynności zwierzch- 
niej tej władzy krajowego samorządu. 

Nie prowadzi też do celu gorączkowe 
rzucanie się, lekceważenie już osiągniętych 
nabytków i szukanie corazto nowych pod- 
staw dla zorganizowania społeczeństwa 
ale przeciwnie: drogą jedynie dodatni 
jest skupienie wszystkich sił i usiłowań 
w staraniu około stopniowego ulepszenia 
tego co już mamy, w pracy usilnej, wy- 
trwałej i konsekwentnej na raz obranej 
drodze. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Berlin d. 22. Stycznia. 


Ogromnej wrzawy W dziennikarstwie 
niemieckiem narobiła Köln. Ztg. publiku- 
jąc ostatnią konstytucję papieską. Jak 
wiadomo ogłosiła Germania natychmiast 
dokument ten Za sfałszowany, opowiada- 
jąc szczegółowo, jakich sposobów używała 
ambasada pruska w Rzymie, aby tekst 
konstytucji z d. 28. maja 1872 pozyskać. 
Po kilku dniach jednak, gdy Köln. Ztg. 
konstytucję tę w oryginale łacińskim prze- 
drukowała, przyznał organ klerykalny, iż 
rzeczywiście uwierzyć można w autenty- 
czność jej ze samych powodów zewnę- 
trznych. Pisma wszystkich odcieni polity- 


cznych zaczęły sprawę tę rozmazywać; 
dowiedziano się nawet zkądsiś, iż mocar- 
stwa europejskie zamierzają przedsięwziąć 
wspólne kroki, aby Bit następstw no- 
wego sposobu oboru papieża. 

Nordd. Allg. zobowiązała się do zło- 
żenia 10.000 franków na świętopietrze, je- 
żeli Germania będzie mogła udowodnić, że 
ambasada priiska w Rzymie rzeczywiście 
sumę tę za dostawienie konstytucji wyzna- 
czyła. - Germania odpowiedziała na to, iż 
nie wie, czyby dahinę tę, pochodzącą bądź 
co bądź z Reptilienfonds, a więc z nie- 
czystego źródła, przyjęła. Równocześnie 
zamieściła tryumfująco wiadomość „z Wa- 
tykanu*, że dokument publikowany w Köln. 

ty. jest tylko przerobieniem jakiejś kon- 
stytucji papieskiej, wydanej już przed 80 
laty. Ale jakiejże? Tego Germania nie po- 
daje, choć mogła wiedzieć, iż w ten spo- 
sób najłatwiej będzie przeciwników poko- 
nać. Prawdopodobnie jest to więc nowe 
kłamstwo, któremu chyba dzieci uwierzą. 

W ostatnim czasie wystąpiła Nordd. 


Allg. z stanowczem zapewnieniem, iż po- 


zasiągnięciu szczegółowych informacji jest 
znieweloną do wiary w autentyczność kom- 
petencji. Kto wie, jak dokładnie rząd pru- 
ski o wszystkiem jest informowany, co się 
za granicą dzieje, ten zapewnieniu temu 
bez trudności uwierzy. W ten sposób zda- 
je się, iż sprawa ta jest rozstrzygniętą. 

Rezultat wyborów do parlamentu za- 
niepokoił widocznie sfery rządowe. Choć 
bowiem ostateczne liczby dotąd nie są zna- 
ne, ponieważ w 22 okręgach potrzebne są 
wybory ścisłe, to jednak oczywistym jest 
wzrost partji nie popierających polityki 
rządowej, tj. centrum i socjalistów. Pierw- 
sze liczyć będzie prawdopodobnie 94 gło- 
sów, a więc 22 więcej aniżeli, w przeszłym 
parlamencie (56 z pomiędzy nich przypa- 
da na same Prusy, 32 na Bawarję); socja- 
liści 9. Mimo to większość sejmowa pozo- 
stanie w ręku narodowców (151) i postę- 
powców (47); pierwsi zwyciężyli obecnie 
w 33 nowych okręgach. Z niekłamaną ra- 
dością konstatuje to prasa zależna, zapo- 
wiadając, iż za trzy lata, przy nowych o- 
borach, postarać się będzie trzeba o lepszą 
organizację. Tymczasowo, powiada Nat. 
Ztg. kontentować się można tem, że co do 
kwestji wojskowej rząd ma większość za 
sobą. Partje konserwatywne różnych od- 
cieni, które w r. 1871 liczyły ogółem 125 
głosów, zdobyły się obecnie zaledwo na 64. 

Izba poselska ukończyła już obrady 
nad ślubami cywilnemi w trzeciem czyta- 
niu. Przy dyskusji ogólnej korzystało cen- 
trum ze sposobności, aby jeszcze raz prze- 
ciwko nim zaprotestować i podnieść skar- 
pi na ucisk kościoła katoliekiego. Nie o- 
yło się przytem bez osobistych wycie- 
czek przeciwko moralnemu sprawcy obe- 
cnych reform liberalnych, księciu Bismar- 
kowi. Poseł Schorlemer-Alst zarzucił mu, 
iż niema bynajmniej prawa oburzać się tak 
straszliwie na biskupów opierających się 
prawom majowym, poniewąż sam niema 
szacunku: przed prawem i zasługuje na 
nazwę rewolucjonisty. Na dowód tego przy- 
pomniał mowca, iż ks. Bismark podburzał 
w r. 1866 regimenta węgierskie i dalmac- 
kie do zdrady kraju i zawezwał Klapkę 
do formowania legionu węgierskiego; a 
oprócz tego, że-później wyzwał prof. Vir- 
chowa na pojedynek, choć tego prawa za- 
kazują. Dnia następnego, już przy rozpra- 
wach specjalnych, wystąpił z podobnemi 
oskarzeniami znany Mallinckrodt. Odwo- 
łując się na raport jenerała Gavone w 
broszurze Lamarmory „Cokolwiek więcej 
światła”, zarzucił on ks. Bismarkowi, że 
nie posiada patrjotyzmu jako Niemiec, któ- 
rym dziś całą politykę swoją osłania, po- 
nieważ w r. 1866 wyraźnie zgodził się na 
odstąpienie lewego brzegu Renu Napoleo- 
nowi, aby tylko mieć zupełnie wolną rękę 
w wojnie przeciwko Austrji. Zarzuty te 
były powodem bardzo gwałtownej sceny. 
Po przemówieniu bowiem Mallinckrodta, 
gdy Izba zajęta już byla dalszemi obrada- 
mi ślubów cywilnych, zjawił się ks. Bis- 
mark uwiadomiony telegraficzną depeszą 
o przebiegu rozpraw i zażądal głosu dla 
osobistej obrony. Poseł Schorlemer-Alst 
zniknął podobno w tej chwili bez śladu, 
tak iż na samego Mallinckrodta cała bu- 
rza się zwaliła. Ks. Bismark nazwał po- 
stępowanie swoje, co do podburzania regi- 
mentów austrjackich legalnem, ponieważ 
w wojnie wszystkie środki są dozwolone, 
tem więcej, że ówczesna polityka Francji 
była niejasną i bardzo łatwo oręż prze- 
ciwko Prusom zwrócić mogła; w takiej 
sytuacji bierze się sprzymierzeńców, gdzie 
ich znaleść można. 

Natomiast zaprzeczył stanowczo ukła- 
dów owych z Francją co do odstąpienia 
lewego brzegu Renu nazywając broszurę 
Lamarmory stekiem fałszów i kłamstw. A 
kiedy Mallincrodt zdania swego bronił, 
wskazując mianowicie na to, że faktom 
podanym przez Lamarmorę nikt dotąd nie 
zaprzeczył, choć dzieło jego prawie od ro- 
ku jest wydane, i że skutkiem tego tak 
samo na wiarę zasługuje, jak dzisiejsze 0- 
świadczenie ks. Bismarka, zarzucił mu 
tenże brak patrjotyzmu, ponieważ świade- 
ctwu nieprzyjaciela kraju tj. Lamarmory 
więcej wiary daje, aniżeli temu, co losami 
Niemiec dotąd na ich korzyść kierował. 
Pisma cieszą się Z tej „odprawy“ danej 
ultramontanom, wykazując, że nigdy jesz- 
cze  zupełniejszej klęski parlamentarnej 
nie ponieśli. Zarzucają Zarazem narodow- 
com, iż w debacie nie brali udziału dla o- 
brony kanclerza: oprócz bowiem Laskera, 
nikt się z nich nie odezwał. 

Projekt ślubów cywilnych, ustalony w 
drugiem czytaniu, nie doznał obecnie ża- 
dnych zmian ważniejszych. $, 2. niewyklłu- 
czający całkowicie duchowieństwa od da- 
wania ślnbów tych, został zatrzymanym, 
choć ultramontanie sami wykluczenia  żą- 
dali, aby prawo to miało cechę wyłącznie 
świecką. Jako termin zaprowadzenia slu- 
bów cywilnych oznaczyła Izba dzień 1. 
października rb. 

Na posiedzeniu wczorajszem przyszedł 
pod obrady Wniosek o wprowadzenie no- 
wej ustawy powiatowej dla kięztwa. Po- 


słowie nasi protestowali przeciwko niemu, 
ponieważ jak wiadomo, projekt ten jest 
całkiem odmienny od ustawy zadekreto- 
wanej dla innych prowincyj pruskich i 
jest tylko nowem prawem wyjątkowem. 
Mimo to zgodziła się Izba na oddanie pro- 
jektu tego komisji dla zbadania. 
„, Zapowiedziane dodatki do praw ma- 
Jowych i przepisy co do zarządu dyecezji 
zostały Izbie nareszcie przedłożone. 
Pisma urzędowe oznajmiają dziś, iż 
parlament ma być zwołanym już 5. lutego. 


Paryż d. 21. stycznia. 


C'ho) Popłoch pomiędzy Paryżanami 
nie ustaje — z każdym dniem się wzma- 
ga i przechodzi w oburzenie przeciwko ga- 
binetowi księcia de Broglie, który jak po- 
wszechne głosi mniemanie, prowadzi Fran- 
cję do ostatecznej zguby. W rzeczy samej 
Francja nigdy nie doznawała podobnego po- 
niżenia, jak dzisiaj gdy ks. Arnim rządzi w 
Paryżu, jak ongi ambasadorowie moskiew- 
scy rządzili w Warszawie... 

Na żądanie gabinetu berlińskiego, któ- 
re hr. Arnim przedstawił księciu Decazes, 
pan de Fourton wystosował okólnik do 
biskupów, znany już czytelnikom Gaz. Nar. 
Książę Bismark nie zadowolnił się tem, 
dowodząc, że okółnik nie był objawiony 
urzędownie, a dostał się do powszechnej 
wiadomości, tylko przypadkiem. Nadto, 
ksiądz Plantier, biskup perigordzki odpo- 
wiedział na okó!nik ministerjalny, jakoby 
w sposób ubliżający carowi niemieckiemu. 
Ztąd powtórne nieporozumienie pomiędzy 
Berlinem a Wersalem. Książę de Broglie 
zmuszony był uledz wymaganiom kancle- 
rza niemieckiego. Wezwano do Wersalu 
księdza biskupa Plantier i w obecności hr. 
Arnima udzielono mu naganę za jego wy- 
cieczki przeciwko carowi niemieckiemu. 
Lecz na pociechę duchowieństwa, rząd 
francuzki mianował biskupem montpellier- 
skim księdza de Grabieres, wikarjusza je- 
neralnego i przyjaciela prałata Plantier. 
Ztąd jeszcze większy gniew pana Bismar- 
ka na gabinet wersalski. bez względu na 
zawieszenie dziennika ľ Univers, który o- 
głosił pisma biskupa Plantier. Książę kan- 
clerz cara niemieckiego gwałtem nastaje, 
aby księdza Plantier oddano pod sąd. 

Zgroza, okropne oburzenie na gabinet 
berliński, pomiędzy Francuzami, mającymi 
poczucie godności narodowej! Tylko nie- 
przyjaciele katolicyzmu cieszą się z tego 
zajścia, będąc zaślepieni nienawiścią do 
kościoła i powierzchownie zapatrując się 
na teraźniejsze sprawy polityczne. Bez za- 
przeczenia, gabinet wersalski dał powód. 
a raczej podstawę do tych zatargów; bo 
postanowiwszy ocalić „porządek moralny*, 
ograniczył swobodę wszelką i zamknął 
wolność w ramach sobie dogodnych. Ro- 
zumie się, iż w takim stanie rzeczy przy- 
jął na siebie odpowiedzialność za słowa i 
czyny swego narodu. Gdyby we Francji 
istniała zupełna wolność prasy, książę 
Bismark nie miałby żadnego prawa upo- 
minać się u rządu francuskiego w ukara- 
nie biskupa lub dziennikarza. który śmiał 
wystąpić przeciwko carowi niemieckiemu. 

Monarchiści francuscy, dążący do po- 
gnębienia u siebie wszelkich swobód, niby 
dla zabicia republiki, podają Bismarkowi 
oręż do ręki na kaleczenie Francji. Wszak- 
że dalecy jesteśmy od tej myśli, aby nie- 
dołęztwo gabinetu wersalskiego miało u- 
poważniać Bismarka do wydawania rozka- 
zów Francuzom. Hola! mości dobrodziejn!.. 
książę Bismark, okrywając się płaszczem 
swego cara, postępuje despotycznie, a w 
skutek tego, Europa widzi się w koniecz- 
ności poskromić zapędy szanownego kan- 
clerza. Toczą się w tym celu układy mię- 
dzy Wersalem, Wiedniem i Petersburgiem, 
jak już nadmieniłem w ostatnim liscie. 
Głoszą, że dla rychlejszego dokonania te- 
go sojuszu, nastąpi zmiana ministerstwa, 
w skład którego mają wejść członkowie 
ze środka prawego i lewego, czyłi orlea- 
niści i republikanie umiarkowani. Powia 
dają, że nowy gabinet przybierze politykę, 
jaką prowadził Thiers. 

Byly prezydent republiki otrzymał 
onegdaj świetny upominek od Francuzów, 
obywateli Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej, jako wdzięczność za uslugi, od- 
dane Rzeczypospolitej francuzkiej. Upomi- 
nek składa się ze złotego medalu i z dre- 
wnianego pudełka, które ma historyczną 
wartość. Pudełko zrobione misternie, a 
materjały do niego wzięto ze sali, gdzie 
podpisano akt niepodległości nnii, tudzież 
z owej belki, pod którą wisiał dzwon, o- 
głaszający ę wesołą nowinę, i nareszcie 
z wiązu, pod którym Wilhelm Penn pod- 
pisał pierwsze przymierze z Indjanami. 
Pan Washburne, ambasador amerykański, 
wręczył Thiersowi tę miłą pamiątkę, przy- 
czem przemówił słów kiłka. W odpowiedzi 
Thiers wyraził, iż za szczęśliwego się po- 
czyta, jeżeli forma republikańska, którą 
dziś jedynie uważa za możebną we Fran- 
cji, przyczyni się do wzmocnienia przyja- 
źnych stosunków między dwoma narodami 
i jeżeli one postępując pospołu, będą roz- 


przestrzeniały po Świecie światło cywili- | 


zacji, miłość wolności, porządku, sprawie- 
dliwości i pokoju. 

Dzisiaj, jako w rocznicę śmierci Lu- 
dwika XVI. odbyło się źałobne nabożeń- 
stwo w kaplicy wystawionej na pamiątkę 
tego króla nieszczęśliwego. Pomiędzy zna- 
komitościami  legitymistyczno-orleańskiemi 
znajdował się na tym obrzędzie i książę 
Władysław Czartoryski ze swą dostojną 
małżonką. 

Wczoraj odbyl się pogrzeb jenerała 
Rybińskiego, który po krótkiej słabości 
umarł przed trzema dniami. Liczne grono 
rodaków odprowadziło nieboszczyka na 
cmentarz. Wojsko oddało honory, bo ś. p. 
Rybiński jeszcze za Napoleona I. jako ma- 
jor walczył pod sztandarami francuskiemi, 
a w bliskiej zażyłości zostawał z Napole- 
onem III. 


Przegląd polityczny. 


Wielki pojedynek parlamentarny, jaki 
stoczyła w sejmie pruskim partja katoli- 
cka z ks. Bismarkiem, zajmuje dziś prasę 
całej Europy. Obie strony przypisują so- 
bie zwycięztwo; Windhorst gotuje się tęż 
samą kwestję podnieść w parlamencie nie- 
mieckim, z czego ks. Bismark ma być za- 
dowolonym, gdyż to mu da sposobność, 
jak zapowiadają jego organa, do odkrycia 
kompromitujących stosunków stronnictwa 
katolickiego z Watykanem. Tymczasem o- 
głasza on w Beichsanzeigerze jenerałne po- 
dziękowanie wszystkim, którzy mu -z kra- 
Ju i zagranicy nadsyłają powiuszowania 
z odniesionego wrzekomo zwycięztWa. 
Czyli to było zwycięztwem, okaże się do- 
piero z oświadczeń jen. Lammarmory, na 
które prawdopodobnie długo nie będziemy 
czekać. Zapowiada je korespondent rzym- 
ski do Journal des Debats, twierdząc przy- 
tem, że jen. Govone uchodził zawsze za 
człowieka rozumnego i nieposzlłakowanego 
charakteru. Tymczasem zaś umieszcza 
Nordd. allg. Zig. następujący artykuł; 

„Rozprawy parlamentarne d. 15, 16. i 
14. bm. dały powód do bliższego zbada- 
nia książki Lamarmory. Po odczytaniu za- 
mieszczonych tam depesz jenerała Govone 
ze strony kompetentnej, powzięto natych- 
miast silne przekonanie, że dokumenta te 
od początku do końca są sfałszowane a 
nawet zupełnie zmyślone. Mniemane te de- 
pesze nie dają się bynajmniej zakryć rze- 
czywistymi układami prowadzonymi tu 
przez jenerala Govone, ałbowiem napisane 
są w zupełnie innym duchu, niż układy, 
Skntkiem tego zrobiono, jak słychać, za- 
pytanie u rządu włoskiego, czyli wzmian- 
kowane depesze znajdują się w jego rę- 
kach i czyby nie zechciał łaskawie przez 
porównanie z oryginałem sprawdzić roz- 
miarów Ssfalszowań mieszczących się w 
książce Lamarmory.* 

Odwołanie się to ks. Bismarka do 
rządu włoskiego ma swoją stronę niebez- 
pieczną, skoro, jak wiemy, istnieje obecnie 
ścisły sojusz pomiędzy obu mocarstwami 
skierowany przeciwko Francji. 

Cesarz Wilhelm udać się ma na wio- 
snę do Sorrento, jakkolwiek dzienniki pół- 
urzędowe ciągle zapewniają o doskonałem 
jego zdrowiu. Dla tego zapewne nie tak 
pomyślnego stanu zdrowia złożył cesarze- 
wicz niemiecki przed swym odjazdem do 
Petersburga wizytę u ks. Bismarka, czego 
nigdy nie czyni, nie lubiąc kanclerza i 
widząc w nim przeciwnika politycznego 
swych przekonań. Dlatego równieżi pobyt 
jego w Petersburgu będzie nader krótkim. 

Parlament niemiecki liczyć będzie we- 
dług urzędowych wykazów 260 członków 
stronnictwa liberalnego a 140 opozycji. 
Nord. Allg. Ztg. nazywa tych ostatnich 
„nieprzyjaciółmi państwa“, Na to odpo- 
wiada Germania, że jeźli przeciwnicy rządu 
są %„nieprzyjaciółmi państwa, natedy wszy- 
scy, którzy im dali głosy swoje, a są mi- 
ljony tych wyborców, są również nieprzy- 
jaciółmi państwa. A że państwo mające 
mitijony nieprzyjaciół" w graniocacl-swoiah, 
utrzymać się nie zdoła, czyżby nie było 
stosowniej rozwiązać państwo niemieckie, 
niż nadludzkiemi siłami trzymać je w 
kupie ? 

Rada związkowa przygowuje na naj- 
bliższą sesję parlamentu projekt do ustawy 
państwowej o postępowaniu dyscyplinar- 
nem z opornymi biskupami. Jest on podo- 
bnym do projektu świeżo wniesionego do 
sejmu pruskiego, który w razie usunięcia 
lub naturalnego zawakowania stolicy bi- 
skupiej oddaje wszelki wpływ w ręce 
rządu, tak, iż zarówno kapituła jak Rzym 
nie mają prawa mianować biskupa bez 
przyzwolenia rządu. 

Sejm badeński przyjął również usta- 
wę, żądającą od kandydatów do stanu-du- 
chownego egzaminu państwowego, Orzeka- 
jącą zamknięcie seminarjów dla chłopców, 
i dostarczającą środków zapewnienia swo- 
body wyborczej przeł wplywem księży. 
Duchowny, który ho dwukrotnem upomnie- 
niu, nie usłucha rządn, może być za wy- 
rokiem ministerstwa i kolegium z 3 sę- 
dziów, złożonym z urzędu kapłańskiego. 

Rząd francuski zarządził drogą tele- 
graficzną natychmiastową publikację usta- 
wy o merach. Wielu z dotychczasowych 
już się podało do dymisji. Dnia 25, bm. 
miał Journal Officiel umieścić pierwszą li- 
stę nowomianowanych merów. 

Ajencja Havasa donosi, że Austrja, 
Moskwa, Włochy i Anglia przesłały do 
Wersalu sympatyczne oświadczenia z po- 
wodu ostatniej mowy ks. Decazes w Zgro- 
madzeniu narodowem, w której tenże 0- 
świadczył się najprzyjaźniej dla Włoch. 

Rząd włoski ma zamiar zaprojektowa- 
nia mocarstwom europejskim, ażeby odtąd 
przy dworze papieskim utrzymywały po- 
słów tylko ze stanu duchownego, ażeby 
tem nacechować duchowny czysto charak- 
ter papieskiego rządu. 

Karliści zajęli przedmieścia „Bilbao, 
Portugalete i Vich, inne zaś oddziały do- 
cierają do Barcelony. Dziwimy się, dlacze- 
go marszałek Sarrano tyle krwi zimnej 
zachowuje wobec tych postępów oręża re- 
wolucyjnego ? 

Rozwiązanie parlamentu angielskiego 
przez Gladstona nie może nikogo zdziwić. 
Od dawna już przy wyborach uzupełniają- 
cych wychodzą z urny sami kandydaci 
stronnictwa konserwatywnego. Wkrótce 
już byłby się Gladstone ujrzał w mniejszo- 
ści parlamentarnej. Obecnie zmieniwszy 
korzystnie dla swych widoków census, ma 
nadzieję, że nowy parlament, zwołany na 
dniu 5. marca, da mu silną podstawę. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 

— Onegdaj w niedzielę odbyły się zgro- 
madzenia przedwyborcze po przedmieściach 0 
godzinie 3ciej po południn, a w śródmieściu 
o godzinie bej w sali ratuszowej. Lista kan- 


dydatów ułożona przez komitet miejski a przez 
nas popierana, wszędzie doznała przychylnego 
przyjęcia. Ratuszowe zgromadzenie było li- 
czne. Obrady jego odznaczały się burzliwością, 
którą wywołały namiętne i niewłaściwe wystą- 
pienia pp. Jollesa i bałutowskiego. P. Jolle- 
sowi odpowiedział p. Popiel w imieniu ko- 
mitetu. Zarzuty czynione komitetowi, podług 
mowcy, nie mają żadnej podstawy, poniewaz 
komitet nie powodował się ani namiętnością, 
ani żadnemi  innemi względami, — ze 
względu na dobro miasta komitet pozostawił 
na liście kandydatów nawet tych, co wystą- 
piwszy z komitetu, utworzyli swój własny no- 
wy. Nie powodował się żadną polityką odwe- 
tu, dowodem tego lista kandydatów, pomiędzy 
którymi są i tacy, którzy podczas ostatnich 
wyborów do Rady państwa byli w przeciwnym 
obozie, Żydów nie nsuwaliśmy, bo i oni są na 
liście. Naszem zadaniem głównem było, aby 
przedmieścia były dostatecznie reprezentowa- 
ne w Radzie miejskiej. © osobistościach mó- 
wić nie będę, bo każdy ma wolę kreślenia i 
wpisywania na listę kogo mu się podoba. O- 
strzedz tylko muszę, że zewsząd starają się 
nas rozbić, a przy rozbiciu Radę miejską wy- 
branoby na oślep, co uczulibyśmy dotkliwie, 
finansowo inożeiny ucierpieć. Agitacja przeci- 
wników posługiwała się nieszlachetną bronią, 
fałszując listy kandydatów i podając je z pod- 
pisami i herbem miasta jakby od komitetu 
miejskiego pochodzące. Przy układaniu listy 
unosiliśmy się tylko obowiązkiem i zrobiliśmy 
tak, jak nasze sumienie uważało za najlepsze 
(huczne oklaski). Wystąpienie p. Bałutowskie- 
go w wysokim stopniu było nieprzyzwoite. Z 
łekceważeniem i butą traktował komitet miej- 
ski i zgromadzenie przedwyborcze, z wyborów 
którego ten komitet wyszedł. O p. Dąbrow- 
skim powiedział, że w mym palcu ma spra- 
wy gospodarskie (śmiech i oznaki powatpiewa- 
nia), a gdy o zasługach p. Zaaka zaczął mó- 
wić, publiczność śmiać się szczerze zaczęła. 
P. Dobrzański osobiście zaczepiony przez p. 
"*Bałntowskiego, sprostował naprzód tę okoli- 
czność, że p. Zaak na uczynione mu zarzuty 
procesn nie wytoczył, a wytoczył proces p. 
Dobrzański panu Zaakowi na uczyniony mu 
przytyk w sprawie kamienia ratyńskiego; na- 
stępnie skreślił p. Dobrzański, jakiem było go- 
spodarstwo miejskie, w którem oddawano roz- 
maite przedsiębiorstwa liwerantom bez po- 
przedniego ogłoszenia licytacji; zaprzeczył, 
jakoby miał jaki wpływ przy układaniu listy 
kaudydatów i przedstawił dzisiejszą walkę 
ekonomiczną z żydami we właściwem świetle. 
Z początku obecni żydzi usiłowali przeszka- 
dzać mowcy, ale ich inni wyborcy do milcze- 
nia zmusili i całą mowę p. Dobrzańskiego 0830- 
bliwie krytykę czynności dotychczasowych ra- 
dnych miejskich, którzy jako patrycjusze miej- 
scy się uważają i krytykę potępiającą sece- 
sjonistów z komitetu i ich sojusz z żydami 
przyjmowano hucznemi oklaskami, które kilka 
minut trwały, gdy skończył mowca. Przema- 
wiali jeszcze pp. Kozłowski. dr. Skałkowski i 
Okaz. 

—- Próby ze „Zjazdu naszych braci“ są 
w toku. Podobno w międzyaktach tej kroto- 
chwili odegrane zostanie potpourri komiczne 
z motywów otfenbachowskich ułożone ze sma- 
kiem przez znanego z podobnych prac dy- 
rektora orkiestry F. Słomkowskiego. 

—  Osławiony p. M. Mohr, dotychczasowy 
wydawca Żydowskiej Gazety we Lwowie, prze- 
niósł się na bruk wiedeński. Pierwsza to jego 
myśl, której szczerze przyklasknjemy, życząc 
aby za sobą pociągnął tysiąc innych podo- 
bnych jemu wrogów kraju. Wydawaniem 
pisma der Wiener Israelit, choćby ono było 
przez rząd subwencjowane i rzucało się je 
szcze namiętniej nie odstraszy nas od rozpo- 
czętej walki, tak samo jak nie powstrzyma na- 
szych w tej mierze działań broniący intere- 
sów Żydowstwa inny przez chrześcian wyda- 
wany organ. 

— Więc będzie panował książe karnawał! 
Szalone rządy jego rozpoczną się w pierwszych 
dniach lutego. W czasie właściwym nie omie- 
szkamy podać dni zabaw, teraz przypominamy, 
iż dotąd zapowiedziano: bal na korzyść To- 
warzystwa muzycznego, urządzony przez te- 
goż wydział, dalej bał czytelni akademickiej 
i Towarzystwa bratniej pomocy akademików, 
bal techników. bał ochotników jednorocznych i 
kilka zabaw w kolach wojskowych. Dyrekcja 
teatru urządzi maskarady. 

— Dyrekcja Towarzystwa muzycznego ma 
zaszczyt zawiadomić P. T. abonentów, oraz 
Wszystkich miłośników muzyki, iż wieczorki, 
pod kierownictwem artystycznego dyrektora 
pana K. Mikulego począwszy od 30. stycznia, 
w sali ratuszowej, przez świetną Radę na ten 
cel pozwolonej, odbywać się będą. Bilety abo- 
namentu jako też i wstępu na pojedyncze wie- 


ii O a 


czorki można w kancelarji Towarzystwa od 
10—12. przed i od 4—6. po południu otrzy- 
mać. Program pierwszego wieczorku w dzien- 
nikach i plakatami, ogłoszonym będzie. 

— W nocy z niedzieli na poniedziałek 
aresztowała lwowska policja za opilstwo i 
burdy 14 osób; za kradzież trzech znanych 
i sprytnych rzezimieszków między nimi Hof- 
mana i Zerowicza. 

— Otrzymujemy następujące pismo: „Wy- 
sokie ministerjum rolnictwa przeznaczyło fun- 
dusze na premiowanie nasion rolnych i leś- 
nych, dla których Towarzystwo roluicze u- 
rządza wystawę już trzecią z kolei odbyć się 
mającą podczas walnego zgromadzenia Rady 
ogólnej. Dla przeprowadzenia takowej komi- 
tet wybrał komisję z pp. Mieczysława Daro- 
wskiego, hr. Edwarda Dzieduszyckiego, Dawi- 
da Abrahamowicza, Władysława Tynieckiego i 
niżej podpisanego. — Mając honor przewo- 
dniczenia jnż na trzeciej wystawie — ośmie- 
lam się odezwać do wszystkich producentów 
w kraju, by raczyli jak najliczniejszemi oka- 


zami wszelkich nasion rolnych, leśnych, 
pastewnych, ogrodowych, jednen słowem 
z wszelkiemi nasionami, jakoteż  płodami 


okopowemi przed publiczność wystąpić — oraz 
z przesyłkami łaskawie do programu przez 
komitet rozesłanego ściśle się zastosować — 
termin zgłoszeń przedłuża się do 12. lutego. 
Wystawa urządzoną będzie w tej samej sali, 
gdzie tamtego roku w domu niegdyś p. Szre- 
terowej, na ulicy Miekiewicza nr. 7. Wszelkie 
okazy odbierane będą w tejże sali od 14. do 
22. lutego — i w tym czasie powinny być 
wszystkie nadesłane — upraszam o liczne 
przedmioty do wystawy. Lwów 24. styczuia 
Walerjan Podlewski. 

— Niema potrzeby wykazywać, jak wa- 
Żnym jest dla kraju i narodu rozwój wyż- 
szych naszych zakładów naukowych. Zwła- 
szcza Z rozwojem politechniki ściśle jest po- 
łączony rozwój przemysłu. Politechnika, jak 
wiadomo, została kilka łat temu zreorganizo- 
wana i podzielona na 3 oddziały: inżynierji 
budownictwa i chemiczno techniczny. W tym 
roku opuszczają zakład pierwsi uczniowie, co 
po jego przeobrażeniu studja swe rozpoczęli i 
to mianowicie z oddziału chemiczno-technicznego 
który z trzech kursów się składa. Okoliczność 
ta z kilku względów zasługuje na naszą u- 
wagę. Dotąd akademia nasza techniczna do- 
starczała techników dla kolei żelaznych i dla 
budownietwa, dopiero z końcem tego roku 
szkolnego otrzymamy pierwszych techników 
dla przemysłu fabrycznego. Są zaś oni dla 
nas bardzo potrzebni. Inżynierów i budowni- 
czych mamy przeważnie krajowców,  tymcza- 
sem fabryki prawie wszystkie kierowane są 
przez cudzoziemców mało albo wcale niedba- 
jących o interes krajowy.. W skargach, jakie 
słyszymy z powodu niskiego stanu przemysłu 
u nas, zawsze jest mowa o braku ludzi spe- 
cjalnie do fabrycznego przemysłu usposobio- 
nych. Chemiczno-techniczny wydział polite- 
chniki ma temu zaradzić i zapewne zaradzi. 
Teoretyczna nauka, jaką tam pobierają. stoi 
wysoko; ale pod względem praktycznym za» 
kłady politechniczne, w Pradze i Wiedniu 
znajdujące się, bezporównania korzystniejsze 
warunki posiadają, tam są wszędzie liczne i 
znakomicie prowadzone fabryki, w których u- 
czniowie mogą sprawdzić swoją naukę teore- 
tyczną i uwupełnić ją praktycznie. Ażeby u- 
zupełnić ten wypływający ze stosunków nasze- 
go kraju brak praktycznego wykształcenia, ci 
trzej uczniowie, którzy w tym roku kończą 
wydział cheiniczno-techniczny, jak słyszymy, 
postanowili odbyć wycieczkę naukową za gra- 
nicę pod przewodnictwem i kierunkiem zasłu- 
żonego profesora Giinsberga. W tym celu zro- 
bili podanie do Wydziału krajowego, prosząc 
o udzielenie „subwencji. Spodziewamy się, że 
Wydział krajowy przychyli się do ich prośby, 
a to tembardziej, że tu chodzi o sławę nasze- 
go zakładu, którybyśmy pragnęli, ażeby pod 
każdym względem wyrównywał znakomitszym 
zagranicztym. Sądzimy nawet, że na przy- 
szłej sesji sejm powinien oznaczyć w budże- 
cie swoim stałą kwotę pieniężną na podobne 
wycieczki naukowe, które w naszych warun- 
kach są niezbędne dla uzupełnienia wykształ- 
cenia technicznego. 


—  Mianowania. Cesarz mianował dyrek - 
tora krajowego urzędu płatniczego w Czer- 
niowcach Aleksandra Robakowskiego dyrekto- 
rem glównej kasy we Lwowie. 

— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

— Pan Franciszek Krzysztofowicz, właści- 
ciel Trybuchowiec w Galicji, wydaje w Wie- 
dniu zeszytami w języku niemieckim studjum 
filozoficzne p. t. „Kin Blick in die Gegenwart 
als Studium unserer Zeit*. Już trzy zeszyty 
opuściły prasę, dzienniki wiedeńskie oceniają je 
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bardzo przychylnie. W pierwszym zeszycie 
uderza autor bardzo wymownie na „szwindel* 
wiedeński. Dla czego autor w ojczystym ję- 
zyku dzieł swoich nie pisze? 

— W osobnej odbitce z „Pamiętnika To- 
warzystwa nauk ścisłych w Paryżu* wyszła 
rozprawa p. t. „Turbina Fournegrona , jej te- 
orja dokładna, przybliżona i uwagi praktyczne“, 
przez Władysława Klugera. Młody a uczony 
autor udał się obecnie do Peru, gdzie mu ofia- 
rowano korzystną posadę. 

—  QOpuściły prasę bardzo ciekawe „Stani- 
sława Kunasiewicza Przechadzki archeologiczne 
po Lwowie.* Zeszyt pierwszy. Lwów. Głó- 
wny skład w księgarni polskiej 1874 r. Treść 
tego zeszytu była już drukowaną w „Przeglą- 
dzie lwowskim* z opuszczeniem uznania za- 
sług archiwisty Wagilewicza i Romankiewicza, 
których redaktor chwalić nie pozwolił z po- 
wodów, że nie byli ortodoksyjni. Autor pilnie 
i skrzętnie bada pamiętniki grodu naszego i 
w sposób lekki a zajmujący opisuje archiwa, 
dokumenta i wszystko co przeszłość jego objaś- 
nić jest zdolne. 

— Jan Matejko, wymalował nowy obraz 
„Maciek Berkowic wojewoda poznański*, który 
za Kazimierza Wielkiego czasów za rozboje 
był skazany na dno wieży w zamku Ołsztyń- 
skim pod Częstochową, gdzie umarł. Obraz 
ten znakomicie wymalowany znajduje się obec- 
nie na wystawie krakowskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych w pałacu biskupim. 

— Dziennik Poznański drukuje w odcinku 
piękną powieść Zygmunta Miłkowskiego p. t. 
„Hryhor serdeczny.* 

— Znany astronom G. Bogusławski, syn 
dyrektora obserwatorjum wrocławskiego, objął 
od nowego roku redakcją „Wiadomości hydro- 
graficznych* przy administracji carskiej. Uni- 
wersytet greifswaldski nadesłał mu niedawno za 
zasługi położone na połu badań astronomicz- 
nych w ogóle a w zakresie badań natury 
gwiazd spadających w szczególności, dyplom 
honoris causa na doktora filozofii i magistra 
sztuk wyzwolonych, 

— Z pod Karpat piszą do Czasu: W sier- 
pniu r. b. postanowiło pewne grono gości w 
Zakopanem lato przepędzających , zawiązać 
Stowarzyszenie Karpackie, na wzór stowarzy- 
szeń „Alpen Verein* , licznie po Niemczech 
rozrzuconych, i węgierskiego *Kórpat-egylet* 
działającego w Keszmarku. Celem tego Sto- 
warzyszenia jest, Karpaty a raczej centralne 
ich szczyty, t. j- Tatry zbadać, przystęp do 
miejsc uczęszczanych ułatwić, nowe widoki 
odkrywać, słowem obudzić i utrzymać szczer- 
sze i gorętsze zajęcie się temi górami. Ini- 
cyatywa wyszła od p. Feliksa Pławickiego, e. 
k. kapitana obrony krajowej, stale w Nowym 
Targu zamieszkałego. Za tą inicyatywą po- 
szli najchętniej: p. Józef Szalay właściciel 
Szczawnicy, p. Eichborn właściciel Zakopanego, 
p. Adam Uznański właściciel Szafiar, dr. Cha- 
łubiński lekarz z Warszawy, bawiący wówczas 
w Zakopanem, dr. Lutostański redaktor Ga- 
zety lekarskiej, p. Walery Eliasz malarz, au- 
tor ilustrowanege „Przewodnika do Tatr i 
Pienin* i dr. Stanisław Biesiadecki adwokat, 
także wówczas z całą rodziną w Zakopanem 
zamieszkały. Ci założyciele obowiązali się 
złożyć natychmiast stosowną kwotę na pier- 
wsze potrzeby Towarzystwa, a nadto podjął 
się dr. Stanisław Biesiadecki wypracować sta- 
tuta. Po uzyskaniu zatwierdzenia i utworze- 
niu tymczasowego zarządu, nastąpi wpisywanie 
się członków Towarzystwa, od których osta- 
tecznie dalszy rozwój i kierunek Towarzystwa 
zależeć będzie. By uzyskać jak najliczniejszy 
udział, postanowiono roczną składkę 6 złr. 
w ratach miesięcznych. Z tego także powodu 
zarząd zrazu bezpłatnie funkcyonować będzie. 
Pożądanem jest aby ogólne zebranie członków 
mogło zgromadzić się w Krakowie z począt- 
kiem wiosny 1874 r., i w tym samym roku 
rozpocząć już czynność Towarzystwa. 


— Złoczów 8. stycznia. Jeszcze o Zu- 


, Pod tym nadpiskiem pisze korespondent 
niepodpisujący się, saime myłne wiadomości tem 
bardziej naganne, bo mógł, kiedy już nie był 
oczywiście na posiedzeniu z protokołu posie- 
dzenia prawdziwy tok sprawy zaczerpnąć, i 
tak : Nieprawdą jest jakoby spólnicy propina- 
cji skargę do właściciela majątku zanieśli, że 
upada dochód propinacji i t. d., bo ani tej 
skargi, ani mowy o tem nigdy niebyło. 

Nieprawdą jest, że przewodniczący Rady 
powiatowej na posiedzeniu z 3, stycznia 1874, 
wniósł proźbę gminy, aby jej dozwolonem było 
list indemnizacyjny na 4000 zastawić za su- 
mę 1000 złr., na utworzenie kasy zaliczkowej, 
albowiem właściciel majątku jako referent sam 
wniósł i poparł prośbę gminy odbierając i po- 
prawiwszy prożbę dniem przedtem na sesji wy- 
działowej. 
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Nieprawdą jest, że wtedy radny, a wła- 
ściciel majątku Zulic rzucił się na obecnie 
wprowadzony system gospodarski tej gminy, 
albowiem przeciwnie właściciel Zulic jako re- 
ferent wniósł to podanie na pełnej Radzie 
z gorącem zaleceniem i poparciem tej prośby 
i Rada pow. potem przemówieniu jednogłośnie 
na zastaw i założenie kasy pożyczkowej ze- 
zwoliła. O tem wszystkiem korespondent recte 
kompozytor wspomianego artykułu z protokołu 
posiedzenia z 3. stycznia 1874 a niemniej w 
sdmej gminie i u parocha przekonać się może, 

Jak właściciel Żulie w ogóle z gminami, 
i tychże członkami się obchodzi, niechaj ko- 
respondent pouczy się na miejscu, a przekona 
się, że można swe obowiązki gorliwie pełnić 
bez rozgłosu. Ostatecznie dla wiedzy kores- 
pondenta i to, że właśnie na miejsce Ś. p. 
księdza Zacharjasiewicza Michała, (który ży- 
dów kolonizował w Zulicach ect. ect., i lud, 
no de mortius nihil nisi bene). Właściciel Żu- 
lic teraźniejszemu księdzu prezentę dał, aby 
inaczej t. j. dobrze jak Bóg przykazał, było. 


— Sambor 24. stycznia. W numerach 
14 i 18. podając wiadomości statystyczne o 
gminnych i powiatowych zakładach kredyto- 
wych uskarzała się Gazeta Narodowa że ją nie- 
dokładnie co do Sambora poinformowano. Chcąc, 
ażeby oddano co się należy prawdziwej za- 
słudze, upraszamy o umieszczenie w szano- 
wnem pismie waszem, że w Samborze oprócz 
miejskiej kasy oszczędności obracającej prze- 
szło 240.000 złr., istnieją jeszcze następujące 
cztery zakłady kredytowe: 

Najdawniejszym jest zakład pożyczkowy 
„Elżbiety* założony przez reprezentację miasta 
za pozwoleniem namiestnictwa z 31. pażdzier- 
nika 1862 1. 56785 z funduszem zarodowym 
1050 złr. Zadaniem tego zakładu jest: Zapo- 
magać podupadłych rzemieślników pożyczką 
5pr. w ratach spłacalną, ażeby umożliwić im 
dalsze prowadzenie rzemiosła. 

W lutym 1869 r. uchwaliła Rada powia- 
towa założyć kasę pożyczkową powiatową i na 
ten cel z własnych zaoszczędzeń przeznaczyła 
1800 złr. Uzyskawszy od c. k. namiestnictwa 
w czerwcu 1870 r. zatwierdzenie statutu, roz- 
poczęła ta kasa z duiem 25. grudnia 1870 r. 
działalność swoją. Rozwinęła się nadspodzie- 
wanie szybko i z wielkim dla włościan naszych 
pożytkiem. Jej fundusz obrotowy wynosił z 
końcem roku 1871 14142 złr. 24 ct., z koń- 
cem roku 1872 wzrósł na 32900 zł. a z 
końcem roku 1873 wzmógł się do 43.000 zł. 

W roku 1871 na mocy statutu przez c.k. 
namiestnictwo pod dniem 16. czerwca 1871 
roku 1. 24598 zatwierdzonego zawiązało się 
„pierwsze wzajemne Towarzystwo zaliczkowe* 
z kapitałem udziałowym 500 złr. Przy tem 
Towarzystwie istnieje także fundusz zapomogi, 
przeznaczający „członkom Towarzystwa, ich 
wdowom i sierotom w razach nadzwyczajnej 
potrzeby udzielać zaliczki  bezprocentowe 
lub też zapomóg i bezzwrotne." Towarzystwo 
to istnieje dotąd i rozwija się pomyślnie. Z 
końcem roku 1873 liczyło członków 80, dy- 
sponowało funduszem własnym 10.125 złr., 
fundusz rezerwowy wynosił 200 złr., a fundusz 
zapomogi 500 złr. 

W roku 1872 za upoważnieniem c. K. 
namiestnictwa z 21. października 1872 1. 
45155 powstało drugie zaliczkowe Towarzy- 
stwo pod firmą „Towarzystwo zaliczkowe dla 
miasta Sambora i powiatu samborskiego'. Z 
końcem roku 1873 miało w obrocie 17270 zł., 
a zysk z ubiegłego roku wynosił 2220 złr. 
56 ct. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


„Sprawozdanie z rachunków stanisławo- 
wskiego banku zaliczkowego za rok 1873. 
Bilansu stan czynny: kasa 323 zł. 27 c. Po- 
Życzki wekslowe 32793 zł. Zastawy 3084 zł. 
Inwentarz 269 zł. 36 c. Różne osoby 164 zł. 
22 c. Depozyta 1025 zł. Odsetki przenośne 
219 zł. 97 c. Razem stan czynny 37878 zł. 
82 c. Stan bierny: Udziały 257 członków 
12644 zł. 70 c. Wierzyciele 12488 zł. 81 c. 
Wkładki 9217 zł. 17 c. Różne osoby 2 zł. 
76 c. Fundusz rezerwowy 339 zl. 84 c. De- 
pozyta 1025 zł. Koszta zarządu 510 zł. ©Od- 
setki przenośne 500 zł. 92 c. Zysk czysty 
1149 zł. 62 c. Razem stan bierny 37878 zł. 
82 c. W porównaniu do sumy bilansu z roku 
1872 wynoszącej 19104 zł. 72 c. powiększył 
się obrót bankn zaliczkowego w roku 1873 o 
18774 zł. 10 c. co sią równa  podwojeniu 
czynności. 

Stanisławów d. 13. stycznia 1874, 
Od dyrekcji. 


Ostatnie wiadomości. 


Skargi na dowolność urzędników fi- 
nansowych dochodzą nas bezustannie ze 
stron wszystkich w wielkiej ilości, o ile 
zaś wglądamy w nie bliżej, to zdaje nam 
się, że można szykanami różnego rodza- 


Żadna choroba nie oprze si 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwó 
organow oddechu, jako to: tuberku 
bezsilność, hemoroity, 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, 


Certyfikat Nr. 68.471. 


publicznie ogłosić. zącunkiem i wdzięcznością : 
Certyfikat Nr. 75.705, 
Nie wiem, jak Panu 


Revalescióre dw 


2 funty 4 zł. BO o., 5 fantów 10 zł., 12 
ŁO 0. i 
BO o. 
GŁÓWNY skład w WIED 


Ajercje : 


u Altarac. k. apt. i Ignacego Sohnirch; w KK 
czyśskiego; we Lwowie: u Zy n 


uJózefa v. Tirók; w Pradze: u Józ. Förste: 
srowie: u J. Śchaittera et Comp.; 
Nussenblatt et Comp.; 


b s 
Nadesłane. Wssystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosztów 


Revalescióre du Barry 
LOKDYNU. 


delikatnej Revalescićre du Barry, która bez lekarstw i kosztów ucuwa. 
w, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
ły, suchoty, astinę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
wodną puchłinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 


À - melancholię, schudnięcie, reumatyzm, goście«, blednicę 
Uto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały lekarstwom : d i 


Żołądkowe, kasze! i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. 


Barry poływniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 
na lekarstwach. Cena w | eż blaszan*ch za pół fnnta 1 zł. 50 ©., 
untów 20 zł. 

4 sł. BO c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 c-, 
filiżanek 4 zł. 50 c. w proszku na 120 flisanek 10 zł, na 288 fllii 29 8 
NIU „Barry du Barry" et comp. Walifisobgasee >, 
w porządnych aptekach i aklepach korzennych, Skład wiedeński wysyła też 

s i wem. 

w Białej: u aptekarza Erich p” IR PG. Granspanns, w ©zerniowcąch 
yć: u J. 
takarza, N -i A 
m, u Juliusza Roissai u Jakóba Beucra; w 


apt. w IB: odach :u M. 8. Franzoea, aptekarz pod 


Botlenders, - P oue ja dekubuć 
endera, ~ i i u 

era, ~ F. W. Królikowskiego, u Karola So na Przemyóln: u Elwarda Mach 
w Stanisławowie u Ferd.;Stechera, 


w Tarnepolu: u A. Morawetza i dr. A;Buchela c. b. apteka obw ' w Tarne- 


ju zabić przemysł polski w kraju naszym. 
Jakżeż bowiem można sobie inaczej wy- 
tłumaczyć to, że jeden interes, a to wszy- 
stkożna zasadzie jakoby ustaw, które da- 
ją się interpretować dowolnie, jest po 
kilka razy w różnej tylko formie opodat- 
kowany? I czyż prawodawca mógł mieć 
coś podobnego na myśli? Przy tej dowol- 
ności, bezład istnieje w naszych urzę- 
dach fiskalnych wielki. Pokazywano nam 
dowody, że na opłacone już oddawna po- 
datki stawiano egzekucję. a fakta podo- 
bne dzieją się bardzo często. Krzywdzeni 
zaś nie mogą dojść sprawiedliwości, wyż- 
si bowiem dygnitarze odpowiadają, że to 
od nich nie zależy, bo nie mają u siebie 
potrzebnych dokumentów, niżsi zaś nie 
spieszą się wcale z ich przedstawieniem, 
na załatwienie więc spraw trzeba czekać 
lata. Władze finansowe robią przeto wszy- 
stko co tylko może zatamować przemysł 
krajowy, mniejsza o to, że tym sposobem 
dochody państwa zmniejszyć się mnszą. 

W wczorajszych wyborach zdaje się 
być pewnem, że lista komitetu miejskiego 
otrzymała większość z małemi zmianami, 
gdyż wiele osób wpisywało na listę komi- 
tetową te imiona, któreśmy podali w nie- 
dzielnej Gazecie. 


hh ||| 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Bruksela d. 26 stycznia. Ztotle i inne 
dzienniki belgijskie donoszą, że Bismark 
wystosował notę do gabinetu brukselskie- 
go z przedstawieniami o zachowaniu się 
duchowieństwa katolickiego i o dzienni- 
karstwie belgijskiem. Dziennik: Æcho du 
parlament dodaje, że wobec arogancji rządu 
niomieckiego położenie Belgii jest truduiej- 
sze niżby się zdawało. 


Bukareszt d. 26. stycznia. Na posie- 
dzeniu Izby Jonesco interpelował ministrów 
o politykę Rumunii wobec Turcji. Minister 
spraw zagranicznych odmówił odpowiedzi 
na tę interpelację, powołując się na da- 
wniejsze oświadczenia, Izba uchwaliła wo- 
tum zaufania dia ministerstwa za jego za- 
graniczną politykę. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 26. stycznia 1874. 
godzina 10. minut 35 przed południem. 


Akcje kred. 241.50. Anglo-austr. 154.—. 
Unionsbank 137.25. Vereinsbank 14.—. 
Kolei Kar. Lud. 228.—. Kolej połudn. 162.50. 
Franko -austr. 44,50. Baubank 84.—. 
Losy zr. 1860 —.—. Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —. —. 
Ostbahn —.—. Napoleondor = 


Usposob. silne. 
stycznia 1874. 
20. po południu. 


Rubel papier. —.—. 
Wiedeń 26. 
godzina 2. minut 


Ake fran.-aus. 44.—. Węgier. kred. 135.75. 
Anglo - austr. 154.50. Unionsbank 136.50. 
Kolej Kar. Lud. 229.50. Kolej siedm. —.—. 
Kolej południe. 162.50. Kolej Alfód. 145.50. 


Kolej Elżbiety 215.50. Kolej Lw.-czer 142.25. 


Czes. Nordostba. 195.—, Vereins-Bank 14.25. 
Kolej Rudolfa 158.—. Węg.Ostbahn. 50.50. 
Gal. indemniz. 76.75. Losy z r. 1864 143.50. 


Koszyc.-Oderb. 141.—. Verkehrsbank 127.50. 


Losy tureckie 48.25. Baubank-Act 83.50. 
Kolej państwow. 336.50. Bankverein 71.—. 
Wied. Bauver. 35.25. Hyp. Ren.ban. 20.—. 


Usposobienie silne. 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudniu i 10. 
8. m. w nocy.. 


Odchodzą: do Krakowa 5. gedz. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w połud., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano, 


Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe. 

Przychodzą: Pociągi kolejowe na głó: 
wny dworzec ze Stryja: „codziennie o 9 godz. 
28 m. rano, prócz tego. we wtorek, czwartek 
i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.* 

Odchodzą: Do Stryja codziennie o 3 
godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 m. po 
południu. 


5. m. 


RIKI he, OTO SC Kada 


, Panie, mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwuletniem twej cudownej Revalescióre du Barry, 
nie czuję więcej ciężaru mojej starości, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój stał się tak 
dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jednem słowem jestem 
zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piechoto, 
umysł mój jest as a pamięć moja odświeżyła się. — Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 

8 


Ka. Peter Castelli, proboszcz w Prunetto. 

1 Wiedeń, Praterstrasse, 22. maja 1871. 4) 
podziękować za zbawienny skutek twojej Revalescióre. Cierpiałem na karcze 
L. Grossmann 
BO razy swoją O80 
za font 2 x e 


š i uszkach żz 
24 funty 36 zł. — Biszkokty w Br po ak 


zł, na 576 fliż, 86 zł 
akoteż wszedzie 
Boralescióro BWoja za pobraniem 
w Bochni: Bulstewicza, 


Bidorowicza w Krakowie: u Józefa Trau- 
u Piotra Mikolascha aptskarz., Leopolda 


, w Peszcie 


alukiego; w Rao- 
apt. w Stryju: a D. J 


wie: u A Tenczyca spt. pod Aniolem, i u W. T. A. Waligórskiego. 


Podziękowanie. 


Zasłablszy niebezpiecznie na katar płucowy, 
byłem już bliski sachot i wyzdrowienie moje 
matu podziękować tylko wielce szanowneinu 
p. Fryderykowi Rolierowi, Doktorowi 
medycyny i lekarzowi w Dobromilu, któren 
nieszczędząc trudów i fatygi, z całem poświę- 
ceniem swojego powołania i bez żadnej inte- 
resowności zdołał mnie z pomocą Boga i swo* 
jej umiejętnej zapobiegliwosści do zdrowia przy- 
prowadzić. 

Niemogąc Ui się czcigodny mężu za Twoje 
poświęcenie, trudy, ojcowską troskliwość i bez- 
interesowność lepiej wywdzięczyć, składam Ci 
w połączeniu ż całą moją rodziną na tej dro 
dze publiczne podziękowanie w tych dwóch 


ze zbioru 1873 r. 


ciemno naciągającej i przyjemnej woni 


chińsko-rosyjskiej 


HERBATY 


poleca 


handel 


K. DBALLABANA 


© 1888 ulica Wałowa I. 11, poleca: 3 4 
Słonine grubą . 1 funt 44 ct. 
Sualec 1szej sorty | "mma" 
Masło kuchenne laahaa 

[| Powidło węgierskie . A R 


Hi 


$ Karol Klimowicz 


Zupelnie świeży transport 2 


Buditj oryg Jalicza 


: w | „Agra w 
Kalafiory świeże od 80 ct. do 1 zł.| 


Mam zaszczyt niniejszem donieść, iż otwo-|k 


vzyłem nową . | 


APTEKĘ 


pod godłem „Nadzieji* we Lwowie, 
przy ulicy Żółkicwskiej Nr. 61, 


Kięganis F. H. Richtera w Lroe, o ORW RRS 


w Warszawie: 


Żywoty Swietych 


na wszystkie dni roku z przydaniem do każ- 
dego pożytku duchownego i właściwej modli 
twy. tudzież na wszystkie uroczystości i 


rótkie nauki przez 


OJCA PROKOPA 
kapucyna, 


|ozdovione 48 pięknemi litogratiami. 
Dokładny rrospekt tego wydawnictwa roz- 
|syła na żądanie franko powyższa księgarnia, 


Święta 
1427 1—1 


przyjmuje prenuineratę na wychodzącs obecnie 


Na Karnawał 


poleca 


F. S$ BARDASZ 


we Lwowie, naprzeciw kościoła katedralnego l. 9 


Główny Skład „AO 


GOTOWEJ BIELIZNY, 


z głębi duszy pochodzących słowach : k F +4 á M | Wie 
_ Bóg zapłać! 8 weLwo ie, przy ulicy Halickiej „ <SMyatrzecia ONE A | j ; r płóci 
Dobromil w styczniu puk Mów: widlisk 6 a SA > at Draszającadapfanie, poloai aic lasany N el didl jakot: z wybór płócieu, stołowej biel zny, płóciennych, baty 
Edward Stelczyk, (© iż zwykle tn przy herbacie używane $Q glę pozożtaję 2 naj yeezy A A : : i stowych i jedwabnych chusteczek do nosa, pończoch i skar- 
1428 1-1 ©. k. kancelista sądu powiat. |@ funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej e; Dr. chemii UE Zarzycki poszukuje w jednem z większych petek, najnowszych krawatek, manszet i kołnierzyków. 
Ból zebów każdy i najdotkliwszj udlnie- e deferencji na man =p czwartą E > aptekaru, i miast Galicji umieszczenia. 
A rza trwale i nalyc miast ała- CZESC ta : @ J ; aana P 3 8 4 
e maa wap payani 1193 3-0 B. 1 funt Congo cesarskiej 22l. Gospodarz kawaler Bliższą wiadomość powziąć można|8 ei. 
„LITON dea inny nie skutkuje śrdoek. Fik 1 funt familijnej a SIA - Y pod lt. L. N. post. restant. W So-| Z Heg PDK E DEAE aE SA R 
40 1 60 ct, — We Lwowie w aptece P. Mikolaschn. 2 s int rza Poek gh H prowadzący positdarstijo postynuwo aiao a 1494 1--1 |= = i E - zw zs e 
az | uut Imperiale c 5 zk. znający się na weterynarji, budownictwie i b — | a 71 . > 
d iel Kkateli ki hi I funt Proszkuherbaciam. 1.20 Dn stara się o posadę Ekonoma do sa- rome 5 - ZEE Jedyny ł główny sk tad 
zie a e e $ Łyżeczka od kawy niekopiasta wyżej 3: zielnego gospodarstwa, lub jako wykonawca p l 1 i 
Dr Władysława Miżkowskiego | wymienionej herbaty, przy dobrze kipią- w większych gospodarstwach — świadectwa Q alie ir e sera limburgskiego w cegiełkach 
: © cj wodzie, li do tego używanego samo. @jzaszczytue — co do pensji żądania umiarko-| i á 1 3 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 30, | wara, daje dwie szklanki doskonałej her- @ vene. Zglosić się uprasza natychmiast. Nowajsą do sprzedania w domu pod liczbą 7, przy| Szwaj carskiego 
otrzymało na skład główny dzieło pod(©D baty. Sumowar nie powinien być we 8, może objąć tylko od I. marca lub odjulicy Karola Ludwika. Bliższa wiadoojć y ZA 7 r fat ; 7 1; . 
napisem : środku szurowany, ponieważ woda osa- |]. kwietnia 1874. O inforwację pod adresem [składzie p. Jana Balka > Sorah Yo ze znane] a oryki serow w Cichawie 
sA: ET dza wapno które przez szurowanie po- © M. C. Fi. jost. restant. Mościska. 1430 1-2] Jaga = : í 
Wy 0 polskiej KOronig 8 iere nri woss, e dopiero w asie: © -a KAZIMKRZA ŻELENSKIKG 
19 © siątym razie czysta I niemętna wychodzi. Agronom -- ASTHMA - 7 i AR È 3 * NSKIK(0 
E. H pe © Faskawe zlecenia natychmiast | przyjął ny siebie 
„ Malenijusza. 1384 uskuteczniam. U oogący się wykazać jak najchlubniejszemi świa- a 
É umi t: p aprii 4., 1- 2:2 E E IN TT = gi 
2 wielkie tomy — 1304 stronnie druku na ©4©66060000606r66 aane a tepri aodan aabnk in jący CYGARETKA INDYJSKIE Dom Zieceńn į Sklad Nasion 
papierze welinowym. o kok ya aoc) siya raejona hey uprawie roli, cho l (CANABIS INDICA) ieh, ) 
á r . dowłi inwentarzy, gorzelnictwie i innych fa-f Spara i 4 w Krakowie przy ulicy św. Jana PY, =" n 
Cena 10 zir. austr Biuro wywiadowcze brykacjach, leśnictwie, budownictwie, inżyj| PP. Grimault & Comp. i prz, ) a pod nr. 292, wchód od przecznicy. 


Zamówienia zamiejscowe załatwiają się od- 
136» 2—3 


wrotną pocztą, 


- Grundbesitzer! 


lo Böhmen, Schlesien, Posen, Ost-Preus- 
sen und andera Gogenden hiben Grund- 
besitzer und Land!eute da, wo Karteff- ln 
schwieriger zu varwerthen sind und Vieh- 
futter rar ist, zur Uuterbaltung und Aus-j 
dehnung des Viehstandes kleine Fabriken! 
von Grótvmehl (nasse Starke) errichtet, wo-| 
rin sie ihre Kartoff:ln zu Mehl verarboiten, 
das Mehl im nassen Zustiude den Syrup 
fabriken abliefern und den Abfall der Kar- 
toffuln als Viehfutter verwenden. 


Jułji Witoszyńskiej, 


pod Nr. 50 w Rynku, 
istniejące od lat dwudziestu, ma do postrę- 
czenia guwarnantki, bony i nauczycielki, jako- 
też guwernerów i nauczycielów domowych, 
także agrononiów. 1426 1—2 


Dr. Schwaigera 


wecetabiliczny ekstrakt 


leczy pod gwarancją gruntownie nawet Zasta-| 
rzale osłabienia siły męzkiej, w przeciągu 4| 
tygodni. Inne słabości plciowe tak meęzkie 
jako i żeńskie w najkrótszym czasie. Flakvnik| 
4 zł. wraz z przepisem użycia. Koresponden- 


jkięcii wiejskiej, rachunkowości, użyciu wszel- 
ikich machin rolniczych — biegły w admini- 
stracji i organizacji dóbr — poszukuje posady 

Oferty pod lit. L. F. Podhajce poste! 
restante. 1431 1—3 


Znakomite powodzenie. 


VKLOUTINE, 
4 AFV 
jest to 1015 590-—78 

Mączka ryżowa 


przygotowane Z Bizmutci , 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 


Aptekarzy w Paryżu. 


Wzzelkie $ o.lki aż do dziś używa- 
ve przeciw astmom, w jakiejby niebyły 
Ąfomie i rosta 
belladamę, stramonium, nikotynę albo 


|, mieły za podsta 


opium. 


N elawie doświadczenia dokonane 
w Niemeze:h, a powtórzone we Fran 
y, Że konope indyjskie 
z Beazeln (Canabis nlicz) posiadają 
zadziwienia 
„przeciw tej słabości, jak również prze- 
,CGiw keszlom nerwowy:, Suchotem gar- 
śdlanom, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie głosu, newralgiom twarzy i 


cji, przekonały, 


własności sku ezne da 


"eff 


J. Jerzmanowskiego. 

„Bey z tej f.bryki sprzedają się na 
braniem nal żytości (Narhushme). 

„Kupujący m na od-prze 'a4 sery cegielkowe od 2% funtów wied. 
jwyzej, odstępuje się odpowiedni rabat. 

Sery szwajcarskie sprzedają sę tylko w kręgach po cer 
t to dopiero od 1. lutego b, r, 
dzisiejszego. 

Wsze kie zamówi nia jakoteż listowne zapytania upr sza się nadsyłać 
wprost do Domu Zleceń i Skladu Nasiou w Krakowie. 

Przesyłka zamówień uskuteczni: się bez zwłoki k leją żelazną lub po- 
cetą według zyczenia nabywców. 1322 4—4 


PI 


wage wiedeńską za gotówkę lub po- 


i LKS l ie stałej 
na które przyjmują się zamówienia ol dnia 


Die Kosten der Werkzeuge benóthigt, |. 
um 40 bis 60 Korez par Tag mit Doppel- 
Getrieb zu verarbeiten, belaufen ca. A 1800 
und um 120 bis 130 Korez per Tag mit 
einer Dampfumasch ne von 6 bis 8 Pferde- 
kraft zu verarbeiten werden , ca, fi. 5000 
ausmachen. Der Raum zu einer solchen 
E nrichtung erfordert 12 a 1500[ ] Fuss 

D.e Resultate, welche diesa kleine Fabri- 
ken erzielen, sind gūustig, denn ausser 
dass man fir das Meh! einen guten P ois; 
macht, hat man kraftiges Viehfutter, wo- 
durch das Erhalteu eines guten Viehstan | 
des, ein regelmassiges Dúngen und Frucht | 
barhalten des Ackers erinóglicht wird. 

In Galizen werden diesa Gri :mehlfa- 
briken noch nicht vorgefunden und weil 
diese chue Zweifel. nuter deuselben glin 
stigen Auss chten auch hier ins Leben tre-| 
ten kónuen, macht der Unterzeichnete die- 
jenigen Grundbesitzec darauf auimerksam 


Wie oben gesagt, ist zur. Eriichtung 
einir derartigen Fabrik wenig Kapital und 
Raum nóthy, die Nahe eines klaren und 
guten Wassers ist aber unentbehrlich. 

Der Uatarzeichnete ist bereit Reflectan- 
ten mit den Lieferanten der erforderlichen 
Werkzeuga in Verbindung zu bringen und 
sich auf laugere Zeit z. B. 6 Jahre zu 
verpflichten das nasse Mehi in. Verhaltniss 
zu dem vun ibm gezahiten Preise fir Kar- 
toffeln abzunehmen, will auch wonn es ge- 
wünscht wird, den ersten 4 bis 6 solcher 
Fabriken den Belauf der Werkzeuge und 
Gerithe Yors:hiessen , welcher  Vurschuss 
dann successiva durch nasses Mehl resti- 
tuirt wird, 1406 2—6 

W. A. Scholten, 
Fabrikant v n Kartoffel Starke und 
Syrup in Tarnow. 


Kareta 


mało używana Bru- 
mer lekka na dwie 
osoby, do sprzedania. 
bliższa wiadomośc 
przy ulicy Skarb 
iej pod liczbą 54. isze piętro. 11% 


F. Kernreuter, | 


we Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr. ilo, 
an der Pferdebahn. 


*zdąsod najepom ou0z9%u7pQ 


Na wystawie wiedeńskiej 1875. 


Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro- 
dzajn i wielsości, konwy, pompy do budo- 
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą glębokość. pipy do pisa, wina, spi- 
rytusu, oleju i petroleum, węża, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia o. nia. 


g$ Ilustrowane cenniki bezpłatnie. "Tqg 


Dzierżawa 


natychmiast do odstąpienia w pobliżu 


Przemyśla w doskonałej glebie 280[] 


morzów ornej ziemi, 100 [] morgów 
łąk i 20 morgów paswisk, pod bardzo 


korzystnemi warunkami. 


Bliższa wiadomość Dr. Skórski, ad- 


wok-t w Przemyślu. 1429 1—3 


1 


Wydawca, właściciel 


są do nabycia. 


j s »ganowicz, wdowy po cukierniku w Stanista- 
welche dazu geeignete Besitzungen haben. wowie przy nlicy Brukowanej pod liczbą 11. 


daczce, wycieńczeniu, micreguluerności 
verjodycznych odpływów, zapobiega tyw) 


cje wprost bez pobrania pocztowego. 


Dr. Schwaiger, 
Wien, VII. Schottenfeldgasse 60.] 


Adwokat Dr. Biesiadecki 


zwinąwszy kancelarję swoją w Krakow:e, 
po Śmierci $é. p. ojca swego Włady- 
sława, spowodowany stosunkami fami- 
lijnemi, osiedlił się w Jaśle, i roz- 
począł t.mże czynności adwokackie z d. 
12. stycznia 1874. 1385 2—2 


jniedostrzeżona przystaje do ciata 
nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 


Dostać można w magazynach galanteryjn. 
ody OOBE a OLEIA 
Feintucha i w składzie K. Mikolaschaj 


M y dio 
czarne amerykańskie, 


[najlepsze do prania nawet najcienszej bielizny 


(AIKOWIIE urzadzenie s eeycz i ese 


do cukierni, 


t. j- meble, słoje i wszelkie naczynia potrzebne, 
1371 3—3 


Bliższe szczegóły pod adresam Rozyny le- 


| 
1066 5 —6 


wicza, przy ulicy Sykstuskiej Nr. 37, dom 
narożny. 1567 2—3 


Tylko za 50et 


juko cena losu 
* sądo wygrania 


w ogóle 35000 wygranye 
Ciągnienis nastąpi już 


I > 30 
Syrop z chiny i żelaza 
PP. GRIMAULT © C. 
aptekarzy w Paryżu. 

Jest to najsilniejszy środek toniczpy, 
jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia! 
wyczu pane olganizwy 1 zasila ktew 
„ubożałą. Zalecany przez najznakomi- 
tszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- 


Du taskawych złeceń zamiejscowych 
należytości, jakotaż o dolączenie 30 ch na p 


butha i Syna w rynku. 


gwałtownym bolcściom żołądka, którym): 
kobiety zwłaszcza tak często podlegają. 2% 
Przyklada się do rozwoju organizmu| 6 
młosych panienek, pobudza apetyt, n-| $$ 
tatwia trawienie, przepisuje się dzieciom 7 
lynfutycrnym, powraca ciału Świeżość| , 
jędrność naturalną, 1034 9—23 |% 
Dostać można w aptekach we Lwo- 
ie pp. Mikelascha, Beisera i Kuckera ;| 
v Krakowie pp. J. Trouczyńskiego ıl 
W. lu dyka; w Bredach Kallaka i Fran- 
osa; w Rzeszowie Srhaittera; w War 
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskicyo, braci Galle i Spiess». 


Dzierżawa 
do odstąpienia od 24go 


Ces. król. uprz. 


N 


Czerniowcach 


86 


> 


CEED BE Fw 


5 
5» 


marca 1874. » » 

Dla zmiany stosunków jest pod bardzo: 6 m „s 
korzystnymi warunkami du odstąpienia dz or- 6 I 

żawa na 6 lat, pól mili od stacji kolejowej $ ž 1) U 


A 


Bolechów. Zawiera 1600 morgów prze- 
strzeni, z tego przeszlo 600 morgów. roli, 
reszta w pelomio pisze wołowe w drugiej! 
połowie siauożęcia. Tenuta po 4 zir. zaj 
morg, kaucja 5000 złr. Blższych wiad - 
mości udzeeli W elmożny Śwlski w Siemi- 
g'nowie pid Stryjem , albu Wiot. Opolski, 
netarjusz w Żuraw nis, 1432 1—3 


4- 


Pb 
Wszystkie Asygi 


wane będą 


e 


ZAF 


R | 


1081 1 -f 


(eny staników it e 


1 
a 

(entire „oso ma. n 

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
; przysłanie miary w czterech tasiemkach pa- 
pierowych: lsza wskazać ma objętość piersi; 
ii grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
kibici, Scia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na: 
leży brać po sukui. 1323 3—r 


krwistości pochodzące. 


Lwowie w aptece p. P. Mikolasch. 


te cunsści. 


| Dostać można w apiekach we Lwo 
wie u pp. Mikolas: ha, Berlin: 
kere; w Krakowie 0 pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w Brodach u | p. 
Kullaka i Fianzost; w Rz 


Schaittera; w Warszawie w 


aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
1036 9—23 4 


Galle i Spiess2. 


e Dino WYWIAŃOWCZ = 
lózsfa Birkle we Lwowie, Rynsk N. 40 | So ZEW e WRONA NOOOAOONORONNNONONO 
= Ostatni tydzień wyprzedaży, 


ZES" na do umieszczenia : 


w fabryce mydła Franciszka Nidoro- RZĄDCÓW z kaucją, ckonomów, ogrod 
jników i innych 
gospoda rstwa. 


pot 
1 


oficjalistów 


1000 dukatów w złocie. 


Ta loterja zawiera prócz tej wygranej jeszcze następujące: 
200. 200, 100, 100 dukatów, 100 zł. w srebrze, 3 oryginalne losy 
kredytowe i wiele innych przedmiotów sztu.i i wartościowych, 


h wartości 60.000 zł. 
dnia I7. lutego 1874. 


Kupujący 5 losów otrzyma I los bszpłatnie. 


Wechselstube der k. k. pr. Wiener Handelsbank, dawniej Joh. C. Sothen 
13. we Wicddniu, Graben 13. 
Powyższe losy sa do nabycia we Lwowie w haudlu Fryderyka Schu- 


po AD ROOWEGA O KA 46 KB KB ae 


ra i Rue- 


eszowie nl 


składach! 


Tu 


rzebnych do 
418 2—3 | 


l 


|Surduty zimowe 


PIGULKI MORYZONA 


są tylko te prawdziwe, które się u nas w Londynie wyrabiają. 
Główne zastępstwo n:sze w Austrji powierzone jest oddawna domowi hurto- 
wnemu pod firmy 1105 8—12 


Juliusz Grosse w Krakowie, 


Nimnainy w Paryżu żadnego składu, i przastrzegamy przed wszelkiemi fał- 
szywemi wyrobami, 


Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii. 


Morison & Comp. 


Podpisano 


W celu przyspirszenia wyprzedaży, trwającej już od trzech miesięcy 
powodu likwidacji musy spadkowej handlu suknu i ubiorów po 
Jozelie ViehRrer. 
przy ulicy Wekslarsk'ej |. 25, 


ą znajdujące się jeszcze towary po następujących cenach 
í s dawniej 20 złr. do 


zuiżonych sprzedawane 


będ 
35, teraz po 12 do 18 ztr. 


Jw. jesienne . A 15  LagPE: > ma 10... WZA 
uprasza się o nadesłanie przypadającej SE PE n I z 24 E E O 
rzystanie listy ciągnienia, ao py W y n 15 n +4 0% „aSwĄ 
„n CZAWIIE A ti), =n Zdączwataa 6 Kakił a= 
Fraki „łe SE a dE wal „AE 
Żakiety ' n BEE » 15 » n 5 n 9 
Pantalony zimowe 5 S L " 5 Asz 5 k 
1068 3--4 WR OTU dep Sa A A a 
Kamizelki K a nE „s lta 
Szlafroki . ; 3 i e I2 w w aU a aaa A 
Bundy . a goi A Z KIEJEEREG 6 -- > Kg 
r 0; Tai 
mą n | Towary iskeiowe o 30%, niżej ceny kupna 
o a « z ła Ą " > 4 d 
ga IC. a śCcyjny sd Odbiorcom większych partyj i przekupniom udziela się nadto znaczny opus! 
R P. T Publiczność upvasza się najuprzejmiej, by się 0 prawdziwości wyżej powie* 
w „dzianego przekonać raczyla 1135 7—7 
| Z urzanowaniem 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 


i Tarnopolu 


od dnia i. lutego 1878 r. 


ASYONATY KASOWE 


procentowe wypłacalne 


za 8 dni 


m” 


lutego 1873 w obieg puszczone, oprocento- 


od dnia 1. lutego 1873 r. 


o '. procent wyżej z zachowaniem dotych- 


Bladacziię. wycieńczenie i utratę sił, skrofuły, lysmmfaty zm 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychu- 
dnienie, osłabienie ogólne, mozoiny | długi powrót do zdrowia etc. 

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani Żadnych przypadłości. 

Hurtowa sprzedaż u p. DESNOIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple, we 


102 


NJ 


EA 


S | 
2) | 
| 


x: 
43 
KU 


X 


RBA; 


> 
b 
.z 


1) 60 n | A > R 
„POyki "r 8 
aty kasowe przed lem S 


KA 
4 


czasowych terminów wypowiedzenia. 3 

Lwów, 20. stycznia 1873. $ 

Dyrekcja. B 

GG WLK KB ARKA KA KASA BRL BDO 
PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. 
Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 

Środek ten niozawodny leczy szybko i radykalnie wszelkio choroby z niedo- f 
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4 Spadkobiercy. 
FALSZKRSCWA 


FALSZ 
PIGUŁEK BLANCARDA. 


Sprzedaż Środka lekarskiogo z jrzekoniniem , 
Jest wspałniety 
Wid h 
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K że jest fułnzowany, 

vo fulszerstwa , jest powszechnie lekceważeniem zdro- 

1 imuluzycie jego zautanii. 
wiem wątpliwości, że Ci uezciwi pośre- 
dnicy poczytują sobie za sumienny obowią- 
zek mié na skladzie tylko Prawdziwe 
Pigutki Biancard'a, które oni naby- 
Wają, ałbo wprost w naszej fabryce w Pa- 
ryżu, albo w sklsdaehl naszych bezpośred- 


nich koresponden- z 
dliozicą ze j 
aa a EE 


ja powodu nadzwyszij wygórowanych een 

jodu, który jest zasadą Pigulek Blaseard'a, 

należy więcej jak kiedykolwiek zwracać 

uwagę obeenie na środki specyficzne ktore 

si; okrywają marką i znakami naszej fu 

bryki. W imię moralności i zdrowia publi- 

cznego, zablinamy zatem używających na 

szych pigułek, aby ściśle sprawdzać ruszyli | tów, ludzi zaszczy- 

leki oslaniane naszą firmą i pomiędzy innymi — tnie znanych w ich 

sposobami wskazujemy im środek nieza- | miejs: o-wości. 

wodny, by się odwotywali do dobrej wiary aptekarz 

naszych kolegów aptekarzy. Niemasz bo- w Paryżu, ulica Bonaparte, 40. 
We Lwowie w aptece p. Piotra Wikolasch. 
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| 
Gzioszenie. 


W cclu ułatwienia naszym o lbiorcom taniego 1 wygodn ‘wo nabycia 


8 wyrobów naszej fabryki, urządziliśmy 


SKŁAD 
naszego parowega krochmalu 


w Wydziale komisowym 


Banku galicyjskiecg dla handlu i przemyslu 


w Krakowie 


i temuż wyłączną sprzedaż na Galicję, królestwo Polskie i Rossję 
powierzyliśmy. 
Ujraszamy przeto wszystkich naszych odbiorców, by w razie za- 
otrzebowania zgłaszali się do biura tegoż Banku, gdzie produkt nasz 


po cenach fabrycznych z uwzglęlnieniem frachtu i kosztów jest 
sprzedawany. 1359 3—3 
Miiglitz |. 1. stycznia 1874, 
4 a A . r ka 
Gessner Pohl i Spólka. 
Taia m OT A a AA aż Pi = tn, 


Z ZZ Z O DA OE 


odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Z drukarni „Gazsty Narolowaj* pod zarządem A. Skerla. 


